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O d p ł y w  c z y  p r z y p ł y w ?
Kraków, 30 lipca 1934 r.

Nie ulega już dzisiaj żadnej wątpli­
wości, że zwyciętwo Hitlera i jego na- 
rodowo - socjalistycznej partii w Niem­
czech miiało bezpośredni wpływ na 
wzrost antysemityzmu nietylko w pań­
stwach z Niemcami sąsiadujących, ale 
na całym świecie.

I dlatego tuż po tem zwycięstwie 
„mocarstwo anonimowe" podniosło o- 
gromny krzyk oburzenia przywołując 
najstraszniejsze klątwy na głowę Hit­
lera i całej rzeszy jego współpracowni­
ków. l\

Czytało się wtedy w prasie żydow-

Sąd Okręgowy ,w, Krakowie.
Wydział III karny 
D na 11 lipca 1934.
Sygn. IU  Pr. 123/34.

Sąd Okręgowy Wydział HI kasny w 
Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnio­
sku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie —  wydał następujące 

postanowienie:
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489 493 

austr. proc. karnej zarządzoną i wyko­
naną przez Starostwo Grodzkie w Kra­
kowie dnia 9 lipca 1934 konfi skatę cza­
sopisma „Hasło Podwawelskie" Nr. 29 z 
15. lipca 1934 r. z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na str. 5 
pt.: „Gdzie szukać morderców śp. min. 
B. Perackiego?“ w ustępie od słów: 
„Otóż „Stiirmer" do, słów: „środowiska 
żydowskiego", albowiem treść tego ustę 
pu uzasadnia znamiona występku z ast. 
170 kk.,

2) artykułu zamieszczonego na str. 6 
pt.: zaczynającym się od słów; „Czyżby 
nowa cfiara" w całości wraz z tytułem, 
albowiem treść tego ortykułu wraz z ty­
tułem uzasadnia mamiona występku z 
art. 127, 170 k. k.

n. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych arty­
kułów. a zakaz ten ma być ogłoszony w 
Przepisanej fosmie w najbliższym nu­
merze czosopisma „Hasło Podwawelskie"
1 w Dzienniku Urzędowym.

HE. Cały nakład skonfiskowanego pi­
sma ma być zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Danikiewicz wr. 
Wiceprezes Sądu Okręgowego. —  Proto­
kolant: Krawczyk wr. —  Za zgodność: 
Sekretarz.

skiej alarmujące cały świat wiadomo­
ści, których, tytuły w,rodząjp „przy­
pływ barbarzyństwa", „zoologiczny na­
cjonalizm" nie schodziły z łamów.

Alarmy te miały na celu, starą ży­
dowską medą, poruszyć przez swoje 
wpływy finansowe na całym świecie in­
ne narody aryjskie i spowodować je do 
interwencji na rzecz „uciśnionej mniej­
szości semickiej".

Lecz próba ta zawiodła na całej linji. 
Żadne państwo nie okazało zbytniej ocho 
ty do wtrącania się w wewnętrzne spra­
wy państwa niemieckiego, wobec cze­
go ucichło na pewien czas o Niemczech 
i tylko prasa żydowska alarmował?, na­
dal, chociaż nie w tak już ostrej i gwał­
townej formie, jak przedtem.

Okazało się w następstwie, że ta „pie- 
redyszka" potrzebna byłą żydom do ob­
myślenia i sfinalizowania całkiem nowe­
go i na olbrzymią miarę zakrojonego 
kawału. Kawałem tym był spisek Roh- 
mą finansowany, jak to jednogłośnie 
stwierdzono, przez żydów. Jakie sumy 
wydało „mocarstwo anonimowe" na o- 
płacenie tego spisku, który miał się 
stać sztyletem wbitym hitlerowskim i 
antysemickim Niemcom z tyłu w plecy, 
nie dowiemy się może nigdy. Ale nie­
mniej fakt pozostaje faktem, że spisek 
Róhma robiony był za pieniądze ży­
dowskie.

Rewolta się nie udała w takim sensie, 
jak to sobie planowali jej twórcy, nie- 
mriiej jednak to wszystko, co po wykry­
ciu jej nastąpiło —  pozwoliło hebrajom 
krzyczeć o „bezapelacyjnem bankruc­
twie hitleryzmu" w Niemczech.

Jest to wprawdzie bardzo pobożne ży­
czenie, to prawda, ale jakże dalekie od

rzeczywistości i prawdy! Lecz żydzi, za­
wiedzeni w swoich nadziejach, nie chcą 
się jednak przyznać dio bankructwa 
i przegranej w Niemczech; przeciwnie, 
przechwalają się i głoszą urbi et orbi, że 
po „bankructwie hitleryzmu" w Niem­
czech, „fala dzikiego antysemityzmu od­
pływa". Wprawdzie my widzimy co in­
nego, inne spostrzegamy wprawdzie o- 
bjp-wy, o czem niżej, ale przywódcy ży­
dowscy tego widzieć nie chcą, gdyż wo­
bec mas żydowskich nie mogą się przy­
znać do klęski na oałym froncie niemiec­
kim. Nim -więc wymyślą nowy kawał z 
nadzieją pokonania i rozciągnięcia na 
obie łopatki hitleryzmu, tymczasem to­
nami zwycięskiego majufesu masy swo­
je usypiają. Lecz nas oni uśpić nie po­
trafią, gdyż każdy rozsądny aryjczyk, 
jeśli tylko umie patrzeć, spostrzeże bar­
dzo łacno, iż światowa fala antysemityz­
mu właśnie dopiero przypływa, ale nie 
odpływa.

Zobaczymy, jak się rzeczy mają w 
różnych państwach świata:

Zatem: najbliższy sąsiad Niemiec,
Polska, najbardziej żydami oblazła, zbu­
dziła się ze swojego piede a terre. Społe­
czeństwo organizuje się, konsoliduje, 
wzmacnia, przygotowuje do rozprawy; 
coraz liczniejsze są szeregi antysemitów 
polskich.

We Francji: Stworzona Akcja Fran­
cuska dawniej, „Płonący Krzyż" w osta­
tnim czasie, wśród kapitalizmu żydow­
skiego i innych hebrajów czynią spusto­
szenia ogromne.

Faszyści angielscy staczają bojki u- 
liczne prawie dzień w, dzień z żydami.

Faszyści włoscy grożą żydowinom kru 
cjatą czarnych koszul i każą im sobie

raz na zawsze wybić z głowy Palestynę 
i wszelki separatyzm, a warcholących 
„młodzieńców żydowskich" bez żadne­
go szacunku skazują i osadzają w wię­
zieniach.

Rumun ja wygniata u siebie komuni­
styczne - żydowskie robactwo żelazną 
stopą.

Bułgarowie organizują się i wydziera­
ją powolutku handel z rąk synów Judy.

Na Łotwie mamy rząd, który w pro­
gramie ma paragraf aryjski.

W  Stanach Zjednoczonych podnosi 
się fala buntu przeciwko przemożnej he- 
gemonji Szyllokracji.

W Meksyku „Złote koszule" sprawia­
ją semitem krwawą łaźnię —  staczając 
krwawe walki.

W  Turcji trwały „pogromy", jak sa­
mi żydzi piszą, a w gruncie, to miało 
miejsce pozbywanie się żydów w bardzo 
krótkiej drodze.

Jeszcze prostsze wyjście z sytuacji 
znaleźli Afganowie, którzy pozbawili 
hebrajów obywatelstwa swego państwa 
i niezbyt grzecznie • wyprosili ich za 
drzwi.

I to wszystko nie jest bynajmniej wy­
nikiem jakiejś sadystycznej, a nieuza­
sadnionej nienawiści, ale rezultatem o- 
szustw, wyzysku, okradania narodów 
rdzennych z ich wartości moralnych i bo 
gactw naturalnych przez żydóiw w ciągu 
wieków.

Żydowska megalomanja o panowaniu 
nad światem i dążenie do tego władz­
twa po stosach trupów tubylców i au­
tochtonów doprowadziły do tego, że 
narody te, tak przez żydów poniewiera­
ne, zapragnęły odwetu i bezwzględnie 
odwet ten osiągną pomimo najgłośniej­
szych krzyków i „kawałów" żydowskich.

Zwycięstwo Arjów nad semitami musi 
przyjść, inaczej dalsze życie w warun­
kach dotychczasowych byłoby nie do 
pomyślenia.

czy
POLEMIKA MIĘDZY RUSINAMI A  ŻYDAMI. —  KAZUISTYKA POSŁA CEULEWICZA. —  GĘSTE TŁUMACZE

NIE SIĘ ŻYDÓW.
W  poprzednim numerze „Hasła" poda- zapowiedź wywiadu na tematy czysto

liśm rozmówkę przedstawiciela prasy polityczne.
żydowskiej z p. Mileną Rudnicką na te- Tymczasem,, zenim jeszcze Milena 
mat stosunków żydowsko - ruskich w zdążyła „politycznie się wywnętrzyć" —
Małopolsce Wschodniej i przytoczyliśmy zabrał glos jej ziomek, poseł Ceiewiez,

udzielając wywiadu prasie żydowskiej, 
w którym „stwierdza", że „wśród lud­
ności ukraińskiej niema antysemityz­
mu" (? !) a są tylko „antyżydowskie 
nastroje".



Na pytanie dziennikarza żydowskiego, 
czem wytłumaczyć te „antyżydowskie na 
stroje" —  stawia poseł Celewicz nastę­
pujące zarzuty „ukraińskie":

— ,, Następne konkretne okoliczności 
wywołują nastroje antyżydowskie wśród 
ludu ukraińskiego w Polsce:

a) Zabójstwo atamana Petlury przez 
Szaloma. Szwarcbarta, a w szczególno­
ści oskarżenie w czasie rozprawy przez 
obronę całego narodu ukraińskiego, jego 
armji i wodzów o poigromy żydów, roz­
głos polityczny nadany tej sprawie przez 
prasę żydowską i bolszewicką, a wkoń- 
cu robienie z, Szwarcbarta żydowskiego 
bohatera narodowego.

b) W walce politycznej, która wre na 
wszystkich odcinkach życia społeczne­
go pomiędzy Ukraińcami a Polakami, 
żydzi zajmują coraz bardziej zdecydcwa 
ne stanowisko polonofiłskie (? ) stano­
wisko wrogie emancypacji narodu ukra­
ińskiego (np. plebiscyt szkolny, wybory 
samorządowe).

c) Aktywny udział żydów w hierar- 
chji bolszewickiej na Wielkiej Ukrainie 
(a gdzie jest Mała Ukraina? —. przyp. 
Red. „Hasła"), rusofilizm ludności ży­
dowskiej tam żyjącej i forsowana przez 
bolszewików kolonizacja rolnicza na po­
łudniowych ziemiach ukraińskich.

d) Do wzrostu nastrojów antyżydow­
skich przyczyniają się również względy 
natury gospodarczej. Część ludności ży 
dowskiej po wsiach wyzyskuje finanso­
wo ludność ukraińską (lichwa) w spo­
sób kolidujący nawet z kodeksem kar­
nym (proces <wj Dźwinogrodzie) i eksplo­
atuje pod względem gospodarczym wieś 
ukraińską. Naogół Żydzi zajmują wręcz 
wrogie stanowisko wobec gospodarczej 
emancypacji narodu ukraińskiego.

e) Kam pan ja prasowa kół żydowskich 
w prasie angielskiej i żydowskiej w spra 
wie taw, sabotaży przeciwżydowskich 
ludności ukraińskiej w Małopolsce Wscho 
dniej. Ukraińcy widzą w tej akcji złą wo 
lę żydów i chęć szkodzenia Ukraińcom 
w opinji świata.

Punkt b) według nas, nie jest sfor­
mułowany ściśle; żydzi dają poparcie, 
za które każą sobie zresztą dobrze pła­
cić, tylko pewnej części społeczeństwa 
polskiego. Pozatem pamiętajmy, że w 
latach 1918 i 1919 żydzi popierali wła­
śnie „Ukraińców"' Punkty a) i c) na­
tomiast aktualne są w równej mierze dla 
zagadnień polsko - żydowskich.

Tej enuncjacji nie mogli żydzi zosta­
wić bez odpowiedzi. Odparcia zarzutów 
podjął się krakowski dziennik żydow­
ski •

Pan pcseł zarzuca nam, że zajmujemy 
coraz bardziej stanowisko polonofiłskie, 
stanowisko wrogie emancypacji narodu 
ukraińskiego. Ten zarzut musimy sta­
nowczo odeprzeć. Nasz los stawia nas 
między młotem a kowadłem. Nie chce­
my wiązać się z żadną częścią ludności 
przeciw drugiej. Mamy własne żywotne 
interesy narodowe, o które musimy cię­
żko walczyć. Chyba nie wiąże pan poseł 
ogółu żydostwa z garstką asymilatorów 
i karjerowiczów.

Fakt plebiscytu szkolnego, gdzie dzie­
ci żydowskie deklarują się za językiem 
polskim a nie ukraińskim, nie powinien 
panów przerażać. Nie powinniście pano- 
r-je również wiązać tego faktu z jakąś 
rzekomą akcją żydostwa skierowaną 
przeciw szkolnictwu ukraińskiemu. Kra­
marz czy inny nędarz — mieszkaniec ży­
dowski wsi mało się rozumie na proble­
mach szkolnictwa i języka wykładowego 
szkoły wiejskiej. Nie mogąc wpisać ży­
dowskiego, deklaruje język państwowy.

Sprawa wyborów samorządowych —  
jest zarzutem, który nas silnie dotyka. 
W  miastach nie wiązaliśmy się nigdy z 
nikim przeciw Ukraińcom, Idziemy zajW- 
sze samodzielnie do wyborów. A  jeśli 
na wsi zdarza się czasem fakt wspólnej 
taktyki z Polakami —  to wielką rolę od­
grywają tu specyficzne warunki życia 
wiejskiego, gdzie respekt przed grana­
towym mundurem stróża bezpieczeń­
stwa, od którego handlarz jest silnie za­
leżny —  gra większą rolę od wszelkich 
momentów natury politycznej

Następnie „wywiadowca" żydowski 
próbował odeprzeć zarzut, że żydzi ści­
śle współpracują z komunizmem. „Cóż 
żydostwo ma wspólnego z komunista­
mi?" —  pytał naiwnie Liber Krumholz, 
który podpisał wywiad.

Na uwagę zasługuje jeszcze następu­
jący ustęp z wywodów „wywiadowcy" 
żydowskiego:

Pan poseł twierdzi dalej, że żydzi u- 
prawiają lichwę na wsi i wyzyskują fi­
nansowo wieś ukraińską. Mój Boże!

Cóż my z tem r.pszystkiem mamy wspól­
nego? Hjeny lichwiarskie znajdują się
wszędzie. To są męty postawione przez 
życie pora nawias społeczeństwa, Lich­
wiarz „żydcwski" nie wyzyskuje spe­
cjalnie Ukraińca. On wyzyskuje rów­
nież kupcą żydowskiego.

Boli nas zarzut, że żydzi odnoszą się 
wrogo do gospodarczej emancypacji na­
rodu ukraińskiego. Będąc narodem bu­
dzącym się do samodzielngo życia,

mamy pełne zrozumienie dla dążeń eman 
eypacyjnyeh narodu ukraińskiego. Ale
co innego, gdy ta emancypacja przybie­
ra wcbec żydów charakter akcji ekster­
minacyjnej.

Poseł Celewicz w zakończeniu swoich 
wywodów pogroził żydom:

—  Stosunki ukraińsko - żydowskie u- 
łożą się korzystnie dia obu stron tylko 
wówczas, gdy żydzi, żyjący na ziemiach 
ukraińskich, uznają dążenia państwowe

narodu ukraińskiego i ustosunkują się 
do nich pozytywnie. Wszelkie inne sta­
nowisko żydów musi wywołać zaognie­
nie tej kwestji, musi wywołać tarcia i 
antagonizmy.

„Wywiadowca" Krumholz i na to zna­
lazł wytłumaczenie mówiąc: Co my mo­
żemy zrobić —  co? Jesteśmy między 
miotem i kowadłem.

Wyjście jest —  wyemigrować do 
Palestyny lub Baro - Bidżanu.

Czy żydzi sa. potrzebni w powiecie morskim?
NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA INTERESÓW OBRONY WYBRZEŻA POLSKIEGO Z OSIEDLANIA SIĘ TAM ŻYDÓW 
JEST TAK WIELKIE, ŻE NALEŻY DZIAŁAĆ ZASADNICZO NATYCHMIAST.

Polska posiada niewielki pas wy­
brzeża morskiego i jedyny port, zbudo­
wany wysiłkiem całego narodu —  Gdy­
nię.

I to prawdziwe, nietyle „oko na 
świat" co oczko w głowie całego narodu 
polskiego staje się miejscem,, do które­
go jak do ziemi obiecanej ciągnie żydo­
stwo ze wszystkich stron, nie znajdując 
żadnych przeszkód, lecz nawet przeciw­
nie ,—. z różnych stron pomoc choćby w 
postaci wynajmu mieszkań —  i zajmuje 
tam placówki, których posiadanie po­
winno być jedynym przywilejem Pola­
ków.

Też dzisiaj nawet już Turcja, ta sa­
ma Turcja, o której zwykliśmy się od­
zywać z lekceważeniem, jako o kraju 
do niedanja zacofanym —  zrozumiała 
wartość wybrzeży morskich i ruguje 
żydów, nie oglądając się na nic i na ni­
kogo, osadzając w tych miejscach czy­
stej rasy i kultury Turków..

Cóż tu ratem powiedzieć o nas, Pola­
kach, którzy już mamy wiekowe do­
świadczenie, jakimi dla nas wrogami

Nie możemy się łudzić że żydzi zmie­
nili się obecnie, gdyż wszystko temu prze 
czy, a natomiast wszystkie fakty prze­
mawiają za tem,, że żydzi nigdy się nie 
wyzbędą swojej sympatji do Niemców i 
to nawet po tych batach, jakie ostatnio 
dostali od Hitlera.

Historja przeszła świadczy - najwy­
raźniej o tem, że żydzi, chdćby najbar­
dziej maltretowani przez Niemców, zaw­
sze jednak lgnąć do nich będą, zawsze 
im pomogą, dostarczając szpiegów i wy­
wiadowców.

Wojna światowa dostarczyła tylu 
świadectw na udowodnienie powyższych 
okoliczności, że nie mamy potrzeby fa­
któw tych na tem miejscu powtarzać.

Czem więc staną się żydzi osiadający 
na polskiem wybrzeżu na wypadek woj­
ny z Niemcami, czyż trzeba to udowad­
niać?

Dlatego z punktu widzenia obrony 
narodcWej osiedlanie się żydów w Gdyni 
d, okolicy uznać należy za objaw wysoce 
niebezpieczny, co zrozumieć muszą prze-

żydom w Gdyni się osiedlać. Tego spo­
dziewać się w żadnym wypadku nie mo­
żemy,

S K O N F IS K O W A N O
Ale mamy prawo żąaać'cd instytucji 

takiej, jak Zakład Ubezpieczeń, posiada­
jący domy czynszowe w Gdyni, by nie 
wynajmował mieszkań w swoich do­
mach żydom, o czem wiemy, że tak nie 
jest i to jest właśnie źle.

Domy czynszowe ZUPU zbudowane 
zostały z pieniędzy składkowych ubez­
pieczonych z tem przeznaczeniem, że 
tam ubezpieczeni mieszkać będą przedew 
szystkiem. Tymczasem w praktyce tak 
się dzieje, że mieszkają tam wszyscy in­
ni, handlarze i handelesy żydowskie, ale 
nie ubezpieczeni, których nie stać na 
zapłacenie wyśrubowanych do niemożli 
wości cen.

Sprawa bezpieczeństwa naszego wy­
brzeża i czystości tegoż wybrzeża jest 
kwestja pierwszorzędnego znaczenia dla 
całego narodu polskiego, mamy więc peł 
ne prawo domagać się, by te' dwa wa-

3tają się żydzi w/ momentach dla naro­
du i państwa naszego krytycznych'

dewszystkiem te instytucje, które mają 
pewien na to wpływ.
Trudno żadać od rządu, by zabronił

runki bezwzlędnie spełnione zostały.

„ Z ł o t e  k o s z u l e “  w  M e k s y k u
POTĘŻNA ORGANIZACJA ANTYSE MICKA

Przyzwyczailiśmy się do tego, że gdy 
mqwa o Meksyku, wzruszamy ironicznie 
ramionami i przypominamy sobie zaraz 
przysłowiowe „meksykańskie stosunki".

Czyżby Meksyk tak bardzo już spadł 
w opinji świata, a stosunki tamtejsze 
naprawdę były tak skandaliczne?

I tak i nie.
Żydowskie rządy w Meksyku, zawsze 

silne, za władztwa żyda Callesa przybra 
ły napra,V(dę postać niepokojącą, gdy 
zastrzyki bclszewizmu. stesewane gorą­
co krwistym. Meksykanom, doprowadzi­
ły do takiego zanarchizowania całego kra 
ju, że nikt nie był pewien, czy dożyje ju­
tra. Własność prywatna i własność pu­
bliczna w tym okresie stały się mitem. 
Rozwydrzone bandy meksykańskie, dy­
rygowane przez leaderów żydowskich i 
mające zapewnioną bezkarność, rabowa­
ły dobro prywatne i dobro publiczne, 
prześladowały księży i katolików, pali­
ły kościoły i klasztory, niszczyły całą 
długoletnią kulturę łacińską, słowem, 
wprowadzały w życie z całą .wytrwało­
ścią i z całym południowym tempera­
mentem ponure hasło leninowskie 

„GRABI NAGRABLIENOJE".
Rabuj zrabowane! To było hasłem 

rządów hebra.ia Callesa od początku do 
końca.

Lecz religijny bardzo lud meksykań­
ski uprzykszył sobie bardzo prędko te

—  JAKIE SĄ JEJ PLANY?
MUNISTÓW.

łajdactwa żydowskie i przegnał Judę z 
Mexico City. Na jego miejsce przyszedł 
tubylec, który zrozumiał oałą niemoral- 
ność rządów żydowskich wśród narodu 
aryjskiego.

Ód tego czasu datuje się renesans ży­
cia publicznego w Meksyku.

Wielu lat wytężonej pracy potrzeba 
było, nim się udało wreszcie stworzyć 
silną organizację (antyżydowską pod 
nazwą „ZŁOTE KOSZULE".

Organizacja ta liczy już dzisiaj setki 
tysięcy członków i stanowi siłę, z którą 
rząd musi się liczyć. Mia ona na celu o- 
czyszczenie życia meksykańskiego z 
wszelkiego rodza ju żydowskich nalecia­
łości w rodzaju Callesów i jego współ­
wyznawców i oparcia bytu przyszłego 
państwa na mocnych podstawach władz­
twa autochtonów.

Kurs antysemicki jest tam tak ostry, 
że bicie żydów i niszczenie ich przedsię­
biorstw zaliczyć należy do najłagodniej­
szych.

Nic dziwnego, że na Izraela w Meksy­
ku padł blady strach i hebraje dostali 
gęsiej skórki. A  nie mogąc się sami czyn 
nie i jawnie bronić wobec znikomości 
swojej liczby, poradzili sobie w stary 
.sposób: stworzyli partję komunistyczną, 
złożoną w lwiej części z obałamuconych 
autochtonów, a sami stanęli na jej cze­
le i wypowiedzieli wojnę „Złotym ko-

—  ŻYDZI W  OPAŁACH. —  RZEŹ KO

eztfom"..
Dnia 12 lipia br. właśnie doszło w Me­

ksyku —  mieście do jednej z gwałtow­
niejszych, w szeregu pomniejszych przed 
tem —  walk między „legjonem" żydow­
skich bolszewików —  a członkami nowej 
organizacji antysemickiej politycznej —  
„złoteiri koszulami".

Członkowie tej organizacji odbyli 12 
lipca pierwszy (wiec publiczny przy u- 
dziale wielu tysięcy uczestników, po­
czerń zamierzali przemaszerować zwar­
tym pochodem przed pałacem prezyden­
ta.

Manifestacji tej usiłowała przeszko­
dzić bojówka komunistyczna, prowadzo­
na przez menerów żydowskich, wobec 
czego do walki ulicznej, w, czasie której 
po obu stronach padło kilku ciężko ran­
nych. Banda, komunistyczna została w 
proch rozbita.

Interwencja policji, która —■ nawia­
sem mówiąc —  sprzyja „Złotym koszu­
lom", natrafiła na silny opór, wobec 
czego musiała użyć broni palnej i wre­
szcie zlikwidowała walkę, aresztując kil­
kudziesięciu komunistów.

A  zatem — i Meksyk już się oderwał, 
ty/orząc silną organizację przeciw he- 
brajom.

Grunt pali się pod nogami Judy.
Izydor S.

— o§o—

T u r d a  d l a  T u r k ó w
CO MÓWI PRASA TURECKA O ZARZĄ DZENIACH ANTYSEMICKICH RZĄ DU TURECKIEGO.

Dziennik turecki „Cumhuriyet", wy- 
hodzący w Stambule, omawia na swoich 
urnach zagadnienie żydowskie w Turcji 
następnie przechodząc do Charaktery- 

yzacji tej sprawy tak pisze:
W  okresie sułtanatu, żydzi zdobyli 

naczne przywileje, które nawet pó- 
niej, już w Młodo-Turcji wykorzysty­
wać usiłują, a przez swoje dążenia sepa­

ratystyczne w Palestynie stają się szko­
dnikami interesów narodowych narodu 
tureckiego.

W  okresie .wojny bałkańskiej żydzi 
swojem postępowaniem i zachowaniem 
się w pewnym momencie stali się wyso­
ce niebezpiecznymi dla interesów turec­
kich, a w okresie wojny światowej jako 
ochotnicy tworzyli kadry szpiegów w

Dardanelach i Francji z myślą, rzuconą 
i realizowaną przez Teodora Herzla —  
uzyskania wzamian Palestyny jako wol­
nego państwa żydowskiego.

O sprawie asymitacji żydów z Turka­
mi pismo to tak powiada, że mieszkają0 
w Turcji od czasu wypędzenia ich z HF 
szpanji, żydzi nie petrafi nawet nauczy0 
się mówić po turecku, ale zamknęli st§
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szp ili na (zyslu w Warszawie?
w swoch ghettach i kultywują swoje za­
cofane obyczaje. Niema więc żadnych 
podstaw do twierdzenia, by żydzi kiedy­
kolwiek i gdziekolwiek mpgli się zasy­
milować.

Organ antysemicki w Turcji, ,,MilU 
Inkilap“, wydawany w Stambule przez 
majora D. Cefiat Rifat Beya występuje 
w niezwykle ostrej formie przeciwko ży­
dom, rzucając hasło: „Turcja dla Tur­
ków".

Skutek akcji antysemickiej prasy tu­
reckiej jest taki, że w szeregu miastach 
przyszło do czynnych i gwałtownych 
wystąpień antysemickich Młodo-turków, 
którzy sprawili żydom tu i ówdzie lanie. 
Rabina z Kirkilisse rozebrano do naga, 
pobito go (podobno) i obcięto mu brodę, 
doprowadzając jego zewnętrzny wy­
gląd do stanu cywilizowanego.

Rząd jednak stłumił rozruchy i zapro­
wadził spokój w całym kraju, ale swoje 
rozporządzenie o wysiedlaniu żydów u- 
trsymał nadal w mocy.

Bojkotują żydów w Gdańsku.
Dziennik żydowski w Gdańsku „Dan- 

zinger Echo“ podaje, że kampanja anty­
żydowska w, Wolnem Mieście prowadzo­
na jest planowo i racjonalnie. Wiado­
mości te dają żydom asumpt do robienia 
■wielkiego huczku dokoła tej sprawy.

Jak się okazuje, władze partyjne wy­
dały swom członkom zakaz kupowania 
czegokolwiek u żydów.

Pewne żydowskie przedsiębiorstwo w. 
Gdańsku otrzymało zamówienie z pol­
skiej instytucji państwowej ( ! )  Nie mo­
gło ono jednak wywiązać się z zobowią­
zania, gdyż władze gdańskie nie przedłu 
żyły mu koncesji na przeprowadzenie 
odnośnych robót, zaś firma niemiecką 
W Gdańsku,, do której żydowskie przed­
siębiorstwo się zwróciło z prośbą o wy­
konanie robót, oświadczyła, że z powodu 
przyjętych zobowiązań zmuszona jest 
zrezygnować z propozycji żydowskiej 
firmy.

Po zatem niemieckie związki zawodowe 
i eeehy wydały swym członkom zakaz 
zatrudniania rzemieślników i techników 
żydowskich, craz oddawania zamówień 
firmom żydowskim. Podobnie postępują 
władze senackie i Wolnego Miasta.

Pismo żydowskie nie wymienia owej 
instytucji państwowej polskiej, która 
zamówienie na wykonanie robót odda­
la firmie żydowskiej, ale jakakolwiek by 
łaby ta instytucja —- przekonała się 
chyba, że postąpiła bardzo źle, do tego 
stopnia, że narodowi socjaliści niemiec­
cy musieli dać jej lekcję patrjotyzmu.

Dlaczego ta „pewna instytucja pań­
stwowa polska" oddała zamówienie ży­
dom i naraziła się na kompromitację, 
zamiast powierzyć wykonanie robót fir­
mie polskiej, których w Gdańsku nie 
brak —  stanowi to już jej zakulisową 
tajemnicę, którą trudno zbadać.

Czy wiecie, że ...
—  Na cmentarzu gminy żydowskiej w 

Paderbergu w Westfalji nieznani spraw­
cy obalili w ciągu nocy 54 nagrobki.

—  We Wrocławiu zmieniono nazwy 
tych wszystkich ulic, które miały brzmię 
nie żydowskie.

—  W Berlinie liczba żydów, zmniej­
szyła się o 10.6 proc., w Hamburgu o 
13.7 proc., we Frankfurcie o 10,2 proc., 
W Pforzheim o przeszo 13 proc..

.—  Na skutek protestu „Deutsche 
Ztg." przeciwko wyświetlaniu w Niem­
czech obrazów z firmowymi artystami 
żydowskimi, z ekranu zdjęty został film 
„Marzące usta" z żydówką Elżbietą Ber- 
gner. Przypominamy, że w swoim czasie 
z tego samego powodu zdjęty został z 
ekranów niemieckich film „Cesarzowa 
Katarzyna" z tą samą aktorką.

— o§o—

Ratujmy Kraków!!!
WĘDRÓWKA PO KRAKOWIE.

Jakże dziś przykro myśleć i pisać o 
tem, że blisko 30-miljonowy naród po-

• I  • I  •

Władze miejskie w Warszawie rozpisa 
ły konkurs na stanowisko lekarza ordy­
natora w szpitalu na Czystem.

Z wielu ofert uwzględniono 3: dra 
Szpetna i dra Numberga (obaj żydzi) z 
Łodzi i dra Borkowskiego z Warszawy.

Dr. Szpen, o którym żydy piszą, że 
jest „murowany" na stanowisku w tym 
szpitalu, ma się podobno zrzec (jeszcze 
nie posiada engagement —* a już się 
zrzeka), wobec czego ma to stanowisko 
objąć drugi żyd łódzki, Numberg. O dr. 
Borkowskim jakoś cicho.

Gdyby istotnie żydowskie zabiegi od­
niosły skutek i stanowisko w szpitalu na 
Czystem cbjąl żyd przed Polakiem przy 
równych, jeśli nie lepszych kwalifika­
cjach aryjczyka, byłby to skandal nie­
słychany, bowiem podobna historja, w 
świefe praktyki żydów u siebie byłaby 
zdradą najistotniejszych interesów na­

padł w niewolę ducha i utracił swe zna­
czenie na korzyść 4-miljonowej, obcej 
i ■wrogiej nam masy. A jednak tak jest 
i powiedzmy otwarcie z każdym dniem 
dzicie się gorzej. Nietylko Kraków, ale 
wszystkie miasta polskie popadają w nie 
wolę ciężką, tem niebezpieczniejszą, że 
jej nie spostrzegamy i spostrzegać nie 
chcemy.

Idąc ulicami podwawelskiego grodu 
widzimy to samo zjawisko: wszędzie i 
zawsze żyd. Nawet te dzielnice Krako­
wa, gdzie dotąd żyd był unikatem, teraz 
roją się od nich niczem Straaom, czy 
Kazimierz.

Rynek roi się, ale powoli ulega naporo 
wi barbarzyńców i wnet będzie wyłącz­
nym terenem eksploatacji semickiej.

A  teraz wejdźmy na ulicę Szpitalną. 
Tu skupia się przdewszystkiem handel 
antykwaryczny i tapicerski. Na 11 an- 
tykwarń. które obsugują cały prawie 
Kraków tylko jedna, dosło.y.nie jedna 
jest w rękach Polaka - aryjczyka. Tą 
wyjątkową antykwarnią jest „Anty­
kwami a, katolika" A. Hyli. Wypada za­
znaczyć, że istnieje tylko jeszcze jedna 
antykwarnia aryjczyka w Rynku: „An­
tykwarnia studencka". Na Kraków to 
zą mało.

Przemysł meblowy i tapicerski jest 
na ul. Szpitalnej prawie wyłącznie w 
rękach żydów. Wśród czternastu firm 
zaledwie trzy figurują jako polskie. Ca­
la ulica Szpitalna posiada ogółem 60 sjkłe 
pów, a wśród tych jest tylko 16 polskich. 
Doprawdy, tylko grutowna obserwacja 
naszych stosunków daje prawdziwy, 
ale rozpaczliwy stan polskiego życia.

Kraków, ginie w morzu żydowskiem, 
którego w zupełności pochłonie, gdy my 
nie poprzemy tej małej ilości naszych 
sklepów i przedsiębiorstw, tej prawdzi­
wie polskiej prasy, która tak, jak „Ha­
sło Podw." walczy 2 zalewem żydostwa 
i chce ratować Kraków, Kraków ginący!

SŁ. O.

KRONIKA
LIPIEC. 1

29. Niedziela 10 po Z. św. Marty pn.
30 Poniedziałek Rufina m.,
31 Wtorek Ignacego Loyoli

SIERPIEŃ.
1 środa Potrą w okowach
2 Czwartek NMP. Anielskiej
3 Piątek Znal. relik. św. Szczepana
4 Sobota Dominika
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PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. —

Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe, 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
JÓZEF CYANKIEWICZ, KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 1, telefon 15651.

Kupuje złoto, srebro, brylanty, Wy­
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj­
wyższa wartość.
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rodowych polskich.
Bo zobaczmy, jak to żydzi umieją bro­

nić placówek w swoich szpitalach przed 
nieżydami. Oto w związku z konkursem 
ne stanowisko ordynatorów szpitala ży­
dowskiego w Warszawie, w kołach ży­
dowskich rozeszła się pogłoska, że jedno 
ze stanowisk ma być obsadzone przez 
mechesa (wychrztę).

To dało asumpt „Naszemu Przeglą­
dowi" na gwałtownego wystąpienia w 
tej sprawie w notatce zatytułowanej 
..Groźba inwazji mechesów do szpitala 
żyd. w Warszawie", W której pisze:

„W żydowskich kołach społeczn. po­
głoska spotkała się z nader żywern obu­
rzeniem. Jest bowiem niedopuszczalnem, 
aby jedną z nielicznych już placówek 
lekarzy żydowskich zajął człowiek, obcy 
zupełnie społeczeństwu żydowskiemu, 
który tem samem pozbawia lekarza ży-

Żydowski-wyzyskiwacz.
W  kamienicy niejakiego dra Bernar­

da Engiandera w Krakowie przy ul. Lu ­
bicz 19 dozorczynią w ciągu lat siedmiu 
p. Marja J., która wraz ze swą matką 
miału pieczę nad porządkami w pcse-
sj'.

Kiedy wyszła ustawa państwowa o 
świadczeniach dla dozorców/ domowych, 
p. J. zwróciła się do Engiandera z pro­
śbą o wypłacenie jej zł. 24 miesięcznie, 
jak tego wymaga ustawa, ale Engian- 
der wpadł na nią z iście hebrajskim tupe 
tem, oświadczając, że nie jej zapłaci, bo 
„nie należy się jej nawet to, co jej do­
tąd płaci".

Zmuszona warunkami życiowemi do 
tego, p. J. ukryła w sobie swoją krzy­
wdę i na jakiś czas zaprzestała się upo­
minać. Tak minęło cztery lata. Pędząc 
nędzę, p. J. znowu zwróciła się do En- 
glandera w grudniu rb. w sprawie wyna­
grodzenia, na co kamieniezmik oświad­
czył z wielkim gniewem, że zapłaci, ale 
wyrzuci ją, ze służby. W  rezultacie jed­
nak nie zapłacił i wyrzucił, a sprawa 
oparła się o sąd.

Dla lepszego scharakteryzowania tego 
osobnika warto przytoczyć taki fakt, że 
Englander wypłacał p. Z. 2 zł. miesięcz­
nie na naftę dla oświetlania całej kamie­
nicy. Naturalnie, że ta śmiesznie niska 
suma w żadnym wypadku wystarczyć 
nie mogła, na co dozorczyni zwracała 
właścicielowi domu uwagę dziesiątki ra­
zy, upominając się o dopłatę, lecz wszy­
stko napróżno i biedna kobieta z "  ła- 
snyeh żebraczych zarobków musiała do­
płacać do kamienicy d!r. Bernarda En­
giandera, który nadto groził dozorczyni 
policją, teroryzował j maltretował ja w 
najpotworniejszy sposób.

Czy na tego rodzaju wyzyskiwacza j 
terorystę nie można znaleźć żadnego ka 
gańca? Ktoś przecie musi stanąć w o- 
bronie tej biednej wdowy, obarczonej 
dziećmi, a tak niewolniczo traktowanej 
przez żydcw.skiego kapitalistę!

Przecież postępowanie Engla.nc.era 
przekracza wszelkie granice uczciwości, 
no i przyzwoitości!
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Organ oszustów żydowskich 
na dnie bagna stawiskjady.
W  toczącemi się w dalszym ciągu

śledztwie w sprawie gigantycznej afery 
żyda Stawiskiego we Francji, raz po raz 
wychodzą na jaw skandaliczne szczegó­
ły, które doprawdy nie mają preceden­
sów.

Ostatnio na komisji dla wyświetlania 
afery Stawiskiego ciekawe zeznanie zło­
żył dawniejszy administrator dziennika 
„Volonte“, Gross. Stwierdził on, że Sta­
wiski zaangażował w tem wydawnictwie 
zgórą 3 i pół miljona franków. Ponadto 
dziennik otrzymywał stałą subwencję 
rządową, która wynosiła miesięcznie

da możności pracy. Nie sądzimy, by na­
prawdę leżało w interesie władz nadzor­
czych szpitala żyd., aby jedyną w, stoli­
cy komunalną placówkę pracy oddać w 
wyłączną „arendę" mechesów i ludzi nic 
wspólnego z żydostwem nie mających".

A  więc „jest niedopuszczalnem", by 
w żydowskim, szpitalu lekarzem był 
nieżyd, ale dopuszczalnem ma być, aby 
w szpitalu polsko - aryjskim operato­
rem był żyd, jakiś Szper czy Numberg! 
Dopuszczalnem ma się stać, by taki je­
den lub drugi żyd zajmował miejsce Po­
lakowi i aryjczykowi lekarzowi.

Przecież ten oportunizm żydowski aż 
bije w oczy swojem oszustwem,, szubra- 
stwem i ostatniorzędnem łajdactwem: i 
nareszcie najmocniej w ciemię pałą bi­
tym fiiożydom powinien do rozumu prze­
mówić.

140.000 franków. Z sumy tej do kasy 
„Volonte“ wpływało jedynie 40.000 fran 
ków, resztę bowiem przezornie rat rżymy 
wał dla siebie redaktor Dubarry, który 
otrzymywał pc.na.dto 15.000 franków mie 
siecznie jako honor ar jum za pracę re­
dakcyjną.

Wypadki dziennika „Vtolontee“ w cią­
gu ostatnich misięcy wyniosły zgórą 4 i 
pół miljcna franków. Poczytność dzien­
nika spadała. Początkowo nakład wyno­
sił 200.000 egzemplarzy, później tylko 
20.000.

Przypomnieć należy, że „Volonte“ by­
ła utrzymywana przez oszustów żydow­
skich w rodzaju Stawiskiego i zawsze 
prowadziła politykę wrogą Polsce. To 
nam tłumaczy, kto szkodzi nam zagrani­
cami naszego państwa, czyje pejsy wy­
glądają wszędzie tam, gdziekolwiek nam 
dzieje się krzywda.

Ilu żydów wyjedzie 
w  tym roKu z Polski?

Zapowiadają, że już w najbliższych 
miesiącach nastąpi znaczny wzrost licz­
by żydów, wyjeżdżających z Polski do 
różnych krajów, a głównie do Palesty­
ny.

Do listopada br. ma wyjechać z Pol­
ski do Palestyny 4.000 żydów. Najbliż­
sza grupa już w dniu23 lipca opuściła 
Polskę, co łącznie z żydami udającymi 
się do Biro-Bidżanu z Wileńszczyzny 
wyniesie przeszło 1000 osób.

Zwiększenie emigracji stało się możli­
we wobec przyznawania affidawitójw, dla 
krewnych tych osób, które już dawniej 
wyemigrowały z Polski, niezależnie od 
kart emigracyjnych.

Urząd palestyński w Warszawie otrzy­
mać ma pozwolenie na wyjazd dla stu­
dentów żydów, udających się na uniwer 
sytet w Jerozolimie i Haifie. W  nadcho­
dzącym roku akademickim z Polski wy­
jedzie 250 studentów żydów.

Ogółem można liczyć, że Polskę opu­
ści w roku bieżącym do 6.000 żydów, 
którzy —  oby nigdy do nas już nie wró­
cili..

—o§o—

Zjednoczenie żydowskie do walki 
i a i ly m ily z iin  w Polne.
Komitet Centralny Organizacji Sjoni- 

stycznej w Polsce wydał komunikat, w 
którym powiada:

,jZ inicjatywy dr. I. Schwarzbarta, 
który w końcu maja br. zwrócił się listo­
wnie do sjcnistycznych centralnych korni 
tetów w Waszawie, Lwowie i Krakowie 
w sprawie konieczności utworzenia zje­
dnoczonej reprezentacji sjonistycznej w  
związku z katastrofalną sytuacją ży­
dostwa polskiego, odbyła się w Warsza­
wie w niedzielę dn. 8 bm. narada, w któ­
rej brali udział przedstawiciele wszyst­
kich trzech centralnych komitetów śjo- 
nistyczmych.



„Żydzi sa w kałdem państwie elementem obcym, a lako tacy 
sa niczem innem, lak tylko P I O N I E R A M I Z G N I L I Z N Y ”.

Paul de Lagarde

C z a s  s h o n c z y c  z  b e z w sty d e m !
HAŃBIĄ IMIĘ ARYJEK TE KOBIETY 
MIESZAŃCY, JAKO DZIECI ULICY.

Nigdzie w tak jaskrawej formie nie 
występuje erotyczne współżycie aryjek 
z żydami, jak niestety, w, K|rakowie i w 
większych miastach Małopolski. Ani w 
Warszawie, ani w Katowicach, a nawet 
w Łcdzi i pomniejszych miastach b. 
Kongresówki nie można zobaczyć na u- 
licy polsko - żydowskich kochanków, a- 
fiszujących się bezwstydnie i publicznie 
po ulicach i lokalach.

W  pięknym grodzie podwawelskim 
konkubinaty aryjsko - semickie są ta­
ką sarną plagą, jak córy koryntu są za­
kałą niemniej uroczych plant krakow­
skich.

Ten bezwstyd zaczyna zagrażać do­
brze pojętej moralności publicznej, dla­
tego w imię właśnie tej moralności mu­
simy się domagać bezwzględnie i kate­
gorycznie zwalczania wszelkiemi dostęp- 
nemi środkami tej wolnej miłości polsko- 
żydowskiej.

Trudno, naturalnie, żądać od takiej 
kobiety, która zeszła już na te manowce, 
by miała ona w sobie poczucie jakiegoś 
wstydu, czy choćby za grosz uczciwości, 
gdyż swoimi postępkiem —  swoim 
związkiem z żydem wydała ona już na

, KTÓRE ŻYJĄ W  KONKUBINACIE 
—  KRAKÓW „PRZODUJE". TYLKO 

MOŻE TEMU ZAPOBIEC, 
siebie potępienie, sama wyrzuciła się po­
za nawias społeczeństwa ó zdrowych za­
sadach moralnych, ale cpiinja publiczna 
może jednak zdecydowanie oprzeć się 
szerzeniu dalszego zgorszenia i swcjem 
stanowiskiem jednomyślnem wywrzeć 
wpływ na przyszłe kształtowanie się pod 
tym względem stosunków.

Niejednokrotnie zdarza się, że z takie 
go aryjsko - semickiego konkubinatu 
rodzą się dzieci, rodzą się mieszane bę­
karty, których demem jest ulica i ona 
ich wychowuje, ona kształci li urabia ty­
py z pod ciemnej gwiazdy, które powię­
kszają świat przestępczy. Ci bękarty, 
to jedna z plag podobnych wplnych zwią 
zków.

Zastanowić atoli musi każdegoi myślą­
cego aryjczyka fakt, że o ile związki 
konkubinackie między aryjkami i semi- 
tami w takim choćby Krakowie są na­
gminne, o tyle związki między semitka- 
mi i aryjczykami są niesłychanie rzad­
kie.

Czemuż się tak dzieje?
Bo żyd stana się wszelkiemi siłami za 

chcwać odrębność swej rasy semickiej, 
więc dba o to, by związki podobne nie

Z ŻYDAMI. —  POLSKO - ŻYDOWSCY 
NAJOSTRZEJSZA FORMA BOJKOTU

istniały, by żydówki nie -rodziły bękar­
tów, mieszańców semicko - aryjskich. 
Dlatego to żyd chętnie będzie utrzymy­
wał stosunki z aryjką, ale nie pozwoli 
na stosunek w odwrotnym porządku.

Jednym z głównych punktów progra­
mu antysemickiego w Polsce jest właś- 
ańe zwalczanie tych wszystkich, którzy 
utrzymują jakiekolw/ek stosunki towa­
rzyskie z żydami. Z tego wypływa, że 
bojkot tych wyzutych z wszelkiej godno­
ści osobistej kobiet aryjskich jest naka­
zem dla każdego antysemity. Bo tylko 
wtedy obrzydliwy ten „zwyczaj" współ­
życia aryjek z semiitamii będziemy mogli 
zwalczyć, o ile bojkot i ostracyzm takich 
jednostek przeprowadzimy z całą bez­
względnością i konsekwencją. Nie sięga­
jąc daleko, zacznijmy od Krakowa: nie 
przyjmujmy takich spodlonych kobiet 
u siebie, choćby najbardziej „cywilizowa­
nych", nie rozmawiajmy z niemi, nie po­
dajmy im ręki, przy spotkaniu unikaj­
my wszelkiego zetknięcia się z niemi.

Tylko tak radykalnemi środkami mo­
żemy zmienić ten parszywy stan rzeczy, 
który jest hańbą dla każdego aryjczyka.

K O R Z Y S T N E  u b e z p i e c z e n i e

N A  W Y P A D E K  ŚM IERCI.

Stowarzyszenie Samopomocy Doraźnej, istniejące w Krakowie od 

27 lat, przyjmuje na członków osoby zdrowe, w wieku od 20 do 50 lat. 

Przy wpisie uiścić należy: do 30 lat 7'50 zł, do 40 lat 10’50 zł, 

do 50 lat 25‘50 zł. W  razie śmierci członka płacą ubezsieczeni 

po 50 gr.; rodzinie zmarłego wypłaca się obecnie, natychmiast 

1.350 zł, tylko w pierwszym roku połowę tej kwoty. Członków 

liczy stowarzyszenie około 2 800, wypadków śmierci było w osta- 

tnich latach do 60 rocznie, ooooooooooooooooooooooooooooooo

BLIŻSZYCH  W YJA ŚN IE Ń  U D ZIELA  B IURO, UL: PO SELSK A  

17. I. p. TE LEFO N  10-333. O D  G O D Z IN Y  9-tej D O  14-tej.

Po dłuższej i wyczerpjującej dyskusji 
został założony zjedn. sjon. kom. dla 
wszystkich zagadnień polityki żydow­
skiej w kraju.

W  swej działalności Zjednoczony Ko­
mitet Sjómistyczny opiierać się będzie 
r»a Kole Żydcwskiem w Sejmie".

Lepsze coś, niż nic. Nie stworzono 
wprawdzie „międzynarodówki",ale skle­
cono chociaż zjednoczenie na teren Pol­
ski.

Wobec tak gorączkowego organizowa­
nia się żydów w Polsce, należy konie­
cznie pomyśleć o zjednoczeniu również 
całej akcji antysemickiej w, naszym kra 
jui uzgodnieniu programu działania bez 
ogiąćjamia slię na międzynarodówkę 
antysemicką, którą w Norymberdze tjwio 
rzy dr. Juljusz Streicher.

Dotąd bowiem akcja antyżydowska w 
Polsce jest rozdrobniona i rozbita, a 
więc tem samem bezpłanowa, co osłabia 
całą akcję.

Sądzimy, że należy stworzyć komitet 
porozumiewawczy, złożony z delegatów 
poszczególnych crganizacyj, działają­
cych na różnych terenach, oelem wyło­
nienia jednego bezpartyjnego organu 
działania.

Przy dobrej woli taki komitet stwo­
rzyć nie byłoby zbyt tru/dno.

— 0§0—

Sława żydowskiego uczonego 
oparta na fałszu.

Teorją względności, z jaką wystąpił w * 
roku 1905 żydowski uczony Albert Ein­
stein, niesłusznie przez różne błagiery 
krakowskie nazywany uczonym niemiec­
kim — po 29 latach mydlenia światu 
oałemu oczu, spotkała się nareszcie z 
właściwą oceną.

A  ocena tej teorji jest formalnie druz­
goczącą dla sławy żydowskiego uczone­
go, bowiem okazuje się, że ona oparta 
jest na fałszu.

Dowiódł tego uczony francuski i dy­
rektor politechniki Carvallo, który stwier 
dził, że nie istnieje zasada niezmienności 
szybkości światła. Wobec tego stwierdze- 
dzenia, wszelkie wnioski żydia Einsteina, 
wynikające z teorji względności upada­
ją-

Zdemaskowanie fikcji, na jakiej Ein­
stein oparł swoją teorję, która przynio­
sła mu następnie sławę, zaszczyty i bo­
gactwa, może stanie się nauką na przy­
szłość dla tych wszystkich, którzy wpa­
dają w cielęcy zachwyt przy lada rekla- 
miarskiej propagandzie żydowskiej trą­
bie jerychońskiej, ogłaszającej sławę he­
brajskiego bujdziarza.

— o§o—

Czego oni tu szukaio?
Do Polski przybyło dwóch żydów: hi­

storyk żydowski prof. Szymon Dubnow 
z Llitwy, który bawi w Wilnie i Jakób 
Glatstein, współpracownik nowojor­
skiego „Morgen - Journalu", który bawi 
w Lublinie, skąd ma zamiar wybrać się 
w dalszą turę.

Charakter pobytu w Polsce prof. Dub- 
mowa m,a być prywatny i to nawet ści­
śle, natomiast Glatstein przybył do Pol­
ski w charakterze wywiadowcy swojego 
pisma i rozpoczął wędrówkę po ghettach 
żydowskich w Polsce, zbierając materjał 
do swoich korespondencyj.

Biorąc pod uwagę zapowiedzi żydów 
amerykańskich o interwencji ich na, 
rzecz żydów w, Polsce, należy przypu­
szczać, że ów Glatstein jest bezwątpie- 
nia wysłannikiem żydów amerykańskich, 
który będzie wojażował po Polsce i „zbie
•f-" ' r.

pał informację", a następnie na wzór 
kav. a €ra orderowego Szaloma Asza za­
cznie nas obrażać w. prasie anonimowej 
nietylko amerykańskiej, ale światowej.

Żydzi znani są zresztą z tego nie od 
dziś Dziwić się tedy trzeba, że tego ro­
dzaju ptaszków wpuszcza się do kraju. 

— o§o—

Żydzi w  Bułgarfi.
Żydzi w Bulgarji koncentrują się prze 

ważnie w większych ośrodkach miejs­
kich. Centralami większych skupisk ży­
dowskich są przeważnie takie miasta, 
jak Bofja, Filipopol, Ruszezuk, Warna 
i Burgas. Na 50.000 ludności Ruszczu- 
ka żydów jest 8.000. Wobec tego prawie 
cały handel znajduje się w rękach ży­
dów niema miasteczka, gtdzieby hebra- 
je nie posiadali skoncentrowanych swo­
ich placówek handlowych, co więcej, że 
ta uciążliwa mniejszość narodowa osta­
tnio upatrzyła sobie Bułgarję za teren 
bardzo dogodny dla swojego żerowania 
to też zlatują się tu żydy z rozmaitych

stron, a więc z Hiszpanji, Grecji, Persji 
—  jako „obywatele" tych państw.

W  ostatnim czasie, wobec radykal­
nych posunięć faszyzmu, pojawili się w 
Bulgarji w znaczniejszej liczbie żydzi 
włoscy, jiako obywatele Italji.

Lecz i Bułgarzy zaczynają mieć ży­
dów dość i organiznują samoobronę 
przed inwazją żydowską. Między innymi 
powstały tam już organizacje antyży­
dowskie jak „Nacionalna Żadruga", 
„Zjednoczenie Gankowa", ludowy „Kub- 
rat“ i „Rodna Zaszczyta", które zapo­
czątkowały prace samoobronne na szero­
ką skalę.

— — 0— —

Bardzo mały jest w Polsce 
[dziś ludzi odsetek 

Co nie znają pysznego 
[smaku „Antonetek“ 

Więc Kraków na Sławkowską 
[do Rothego spiesz 

I ambrozję pierników tych
[w Twe usta bierz.

 oo------
ZWRACAMY UWAGĘ naszym Szan. 

Czytelnikom na bardzo korzystne warun 
ki ubezpieczenia na wypadek śmierci w 
Stowarzyszeniu Samopomocy Doraźnej 
w Krakowie.

W  dzisiejszych tak ciężkich warun­
kach życiowych pod względem gospodar 
czym ubezpieczenie się na wypadek 
śmierci jest nakazem chwili. Każdy z u-

bezpieczenia tego powinien skorzystać. 
(P.atrz ogłosznie str. 4-ta.).

KATASTROFALNE POWODZIE.
Trwające w ciągu paru dni bez przerwy 
ulewne deszcze spowodowały katastro­
falny wylew rzek w całem wdj. krakow- 
skiem. Zarówno liczne wsie jak i miasta 
leżące na Podkarpaciu znalazły się w wo 
dzie. Tysiące rodzin pozostały bez dachu 
nad głową.

Sygnalizują również o powodziach w 
woj. lwowskiem, lubelski em i kiełeckiem. 
Komunikacja kolejowa z terenami na po 
łudniiu i wschodzie przerwana. Były licz­
ne wypadki śmiertelne z ludźmi.

Wojsko, policja i organizacje społecz­
ne pośpieszyły na pomoc dotkniętym klę­
ską powodzi. Na tereny powodziowe zje­
chali przedstawiciele władz centralnych 
z premjerem Kozłowskim na czele. Akcja 
pomocy jest bardzo dobrze zorganizowa­
na.

BIJĄ ŻYDÓW W GDAŃSKU. Na pla­
żach kąpielisk gdańskich pojawiają się 
w ostatnich czasach coraz częściej gru­
py młodzieży hitlerowskiej, które, śpie­
wając pieśni antyżydowskie —  biją le­
tników żydowskich i przepędzają ich 
precz.

ROZWIĄZANIE PARTYJ ŻYDOW­
SKICH. We Lwowie ukazało się rozpo­
rządzenie wojewody lwowskiego, poda­
jące do wiadomości decyzję mlin. spraw 
wewn., mocą której rozwiązuje się „ogól 
nożydowską partję pracy" (komuniści).

Rólwniież i wojewoda białostocki roz­
wiązał na terenie swego województwa 
tęż samą wywrotową organizację żydow­
ską.

„ZAMACH" NA  KRÓLA ANG. W
czasie przejazdu angielskiego króla Je­
rzego V  z małżonką przez wieś Harthill, 
ktoś z tłumu rzucił flaszką z piwa w stro 
nę samochodu monarszego. Policja spra 
Wcę tego oryginalnego zamachu areszto­
wała.
KRWAWE ZAJŚCIA. W  Kaltenleutge- 
ben pod Wliedniem miały miejsce krwa­
we walki między demonstrującymi ko­
munistami a policją. Policja przywróciła 
spokój.

WYBUCH. Pod Bukaresztem wyleciał 
w powietrze skład amunicji. Wybuch na 
stąpił z powodu zapalenia się prochów 
od panujących w Rumunji upałów.

WRZUCAJĄ KAWĘ DO MORZA. —  
Rząd bryzylijskii w ciągu pierwszego pół 
rocza br. polecił, zniszczyć 3 i pół miljo­
na worków kawy, które zostały częścio 
wo wrzucone do morza, a częściowo spa­
lone.

b a c z n o ś ć  NOWO OT W AKT A b a c z n o ś ć

KAWIARNIA W EN E C K A
przy ulicy Karmelickiej 34.

Ceny b ardzo przystępne i konkurencyjne.—  Do dyspozycji bezpł. szachy, 
domino, wszystkie dzienn. tygod. krajowe i zagr. Bilard Seiferta g. 1 zł. 
P IW O  okocimskie. Sale bridgowe bardzo obszerne i piękne lokum dla wy­
cieczek, lokal otwarty do 12 w nocy.—  O  liczny udział uprasza — Zarząd.



I I I
B E Z P Ł A T N A  P R E M I A  „ H A S Ł A  P O D W A W E L S K I E G O " !

Celem zachęcenia wszystkich naszych Czytelników i Sympatyków do pro 
pagowania „Hasła Podwawelskiego”, każdemu, kto nadeśle należność za:

1 nowego prenumeratora rocznego, lub 2 półrocznych, albo 12 miesięcznych

H |  |- - - - - - - - - - - w yślem y bezpłatnie 1f | |
670-cio stronnicowe pracowite dzieło ks. Jana Alplńskiego

I ! Wydawnictwo „HASŁO PODWAWELSKIE”

W  ogrodzie Saskim w Warszawie mia­
ło miejsce charakterystyczne zajście, 
wywołane przez żydów. A  oto jak ono 
się przedstawiało :

Na krzesełkach, ustawionych przez 
Związek Inwalidów Ociemniałych Wojen 
•nych i Ofiar Wojny, usiadło kliiku ży­
dów cywilnych i jeden w mundurze woj­
skowym. Kiedy zjawił się dyżurujący 
inwalida - bileter i zażądał należnej o- 
płaty —  żydzi oświadczyli, że płacić nie 
będą. Bileter sprowadził policjanta, któ­
ry spędził cywilnych żydów z krzesełek, 
natomiast wojskowy żyd niie chciał zejść. 
Policjant usunął go sułą. Ponieważ ten 
stawiał opór czynny, przeto policjant 
wszczął alarm, na który nadbiegł st. 
post. Konstanty Witos. Żyd w dalszym 
ciągu stawiał opór, zaczął gryźć i kopać 
policjantów, przyezem poi. Maksymowi­
cza uderzył głową w, brzuch, t. zw. „by­
kiem". Na pomoc nadbiegł jeszcze trze­
ci policjant Owczarek. Tymczasem w 
ogrodzie utworzyło się zbiegowisko i po 
licjanci rozpędzili tłum.

Awanturującego się żyda w mundurze 
przeprowadzono do Komendy miasta, 
gdzie stwierdzono, że jest to szeregowiec 
rezerwy na ćwiczeniach —  Aron Szar- 
giel.. Osadzono go w areszcie.

W  celu ratowania Szargla znalazło 
się się zaraz na poczekaniu kilku żydow­
skich fałszywych świadków, którzy zgło­
sili się do komśsarjaitu policji —  „doma­
gając się —  jak pisze „Nasz Przegląd" 
—• zapisania ich nazwisk, ponieważ —  
powiada żydowski dziennik —  postępo­
wanie policjantów było nie przepisowe".

Aliści po chwili zjawił się w komisa- 
rjacie inwalida —  bileter, przynosząc 
plik cdezw komunistycznych, które in­
walida znalazł porzucone w czasie awan­
tury przez jednego z żydowskich „świad­
ków", Mordkę Spirytusa, którego rów­
nież osadzono za kratkami.

Ciekawie wygląda ta sprawa w, spra­
wozdaniu wyż. cytowanego żydowskie­
go dziennika. Od początku do końca nie­

ma tam ani słowa o tem, że awanturni­
kami byii żydzi. Również ciekawem jest 
owo „nieprzepisowe postępowanie poli­
cjantów"! Właśnie żydzi będą uczyli po­
licjantów przepisów!

W  opisie żydowskiego pisma widoczna 
jest bezczelna chęć przerzucenia całej 
winy na —  policjantów ,pełno tam in­
wektyw pcG adresem biletera —> inwali­
dy, któremju między wierszami imputuje 
się rozmaite nieprawdopodobieństwa, a 
między innymi i to, że owych odezw nie 
znalazł, które „rzekomo (? ) —  piszą 
żydy —  miał porzucić Spirytus".

Jeśli o „naszych" chodzi, tupet ży­
dowski jest bezgraniczny, a bezczelność 
przekracza wszelkie dozwolone granice.

P O S Z U K U J E
trzech pokojowego 'mieszkania z komfor­
tem w obrębię p l a n t  lub ś ródmieśc ia .  
Zgłoszenia: Administracja 
»HASŁA PODWAWELSKIEGO" Stolarska 6.

Nowe żydowskie oszustwa obligacyjne!
TYM RAZEM „DOBROCZYŃCY"

Mimo głośnego na pałą Pdlskę skan­
dalu z banczkami żydowskiemi sprzeda­
ży obligacyj państwowych na raty w 
Grodnie i w Krakowie, dotąd znajdują 
się jeszcze pewne tego rodzaju przedsię­
biorstwa żydowskie, które nadal uprawia 
ją swój niecny proceder.

Poniżej opiszemy fakt takiego nabie­
rania klijentów przez „Powszechną Ił­
uję Kredytową" we Lwowie, przedsię­
biorstwo żydowskie, z tego nabierania 
zapewne się utrzymującą.

Pracownik drukarski, p. P- z Krako­
wa nabył jedną akcję pożyczki budowla­
nej nominalnej wartości 100 zł. w  złocie. 
Całkowitą należność w kwocie daleko 
przewyższającą wartość akcji, p. P. ila- 
wno już, bo przed rokiem wpłacił.

Z przyczyny różnych przeszkód natu­
ry osobistej nie zażądał on nadesłania 
mu oryginalnej akcji zaraz po wypłace­
niu rat, ale dopiero po 10 miesiącach.

Na pierwszy list polecony p. P. —- ży­
dy- z „Powszechnej Unji Kredytowej" 
We Lwowie przy uil. Sykstuskliej nie ra­
czyły wcale odpowiedzieć. P. napisał w ęc 
drugi i trzeci list.I dopiero po tym trze-

POCHODZĄ Z „POWSZECHNEJ UNJI
cim liście poleconym nadeszła odpowiedź 
—. żądanie wpłacenia na konto tego ży­
dowskiego banczku kwotę 15 zł. tytułom 
jakichś bliżej nieokreślonych kosztów". 
P. wpłacił żądaną sumę i zażądał nade­
słania akcji. Lecz hebraje powszechno - 
unijne ze Lwowa znowu się wykręciły

KREDYTOWEJ" WE LWOWIE.
tłumaczeniem, jakoby miały możność 
tylko raz w miesiącu podejmowania ory­
ginalnych akcy|j z safesów- bankowi pań­
stwowych.

P. poczekał jeszcze miesiąc, ale i  tym 
samym skutkiem —  żydy- obligacji nie 
nadesłały.

♦  J e d n a k

^  o b u w ie  damskie, męskie
£  i dziecinne najkorzystniej
♦  kupisz tylko u fachowca

t F R A N C .  B I S K U P
X  K ró l. H uta , 3-go Maja 43.

X  Najstarszy skład obuwia w miejscu

| Wielki wybór! Ceny konkurencyjne 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wobec takich jawnych drwin i lekce­
ważenia sobie jego interesów, p. P. wy­
słał pdnowny list do żydów powszech­
nych we Lwowie z ultymatyw-nem żąda­
niem nadesłania zapłaconej obligacji. 
Lecz termin ultymatywny minął już, ale 
obligacja nie nadeszła.

Wobec takiego sta/nu rzeczy śmiało 
twierdzić iriożma. że w- danym wypadku 
zachodzą wszelkie znamiona oszustwa, 
popełnianego przez żydów- z Powszechnej 
Unji Kredytowej z premedytacji na szko 
dę nabywcy obligacji pożyczki państwo­
wej.

P. nietylko w całości zapłacił należ­
ność za obligację w wysokości żądanej 
przez żydów lwowskich, ale nadto, za­
miast procentu od zapłacctnej obligacji, 
jeszcze dopłacił 15 zł. gotówką, nie licząc 
kosztów- korespondencji, które wyniosły 
6 zł.!

APELUJEMY DO PANA PROKURA 
TORA we Lwowie, ażeby zajął się nie- 
dopuszczalnemii „machlojkami" żydów 
z „Piowsz. Unji Kredytowej" na szkodę 
nabywców obligacyj pożyczek państwo­
wych i NIE POZWOLIŁ HEBRAJOMi 
PODRYWAĆ ZAUFANIA SPOŁECZEN 
STW.A POLSKIEGO DO PAPIERÓW  
WARTOŚCIOWYCH PAŃSTWA.

Te skandale obligacyjne żydowskich 
oszustów muszą się wreszcie raz na za­
wsze skończyć.

W i e ś  p o l s k a  a  z y d z i .
Sprawa indolencji naszej wsi w, spra­

wach antysemickich nie jest zagadnie­
niem skcmplikowanem, ale nie 'jest też 
i zagadnieniiem tak bardzo prostem. żeby 
zrozumieć, dlaczego nasz chłop naogół 
tak mało temi sprawami się interesuje 
choć z natury jest wrogiem żyda i je­
go systemu handlu opartego na wyzy­
sku —  należy sięgnąć głębiej i dotknąć 
sedna sprawy.

Jeżeli porównamy stosunki na pol­
skiej wsi z okresu przedwojennego ze

i ►< t*

Jerzy JENKNER
Kamienica kIBielska Telefon Nr. 1304.

Fabryka likierów, soków i win owocowych,
GORZELNIA KONIAKOW I ŚLIWOWICY.< ►< ►
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stosunkami dzisiejszemi, to nie możemy 
nie zauważyć dużego postępu naprzód.

Przed wojną handel na wsi polskiej w 
b. zaborach austrjackim i rosyjskim znaj 
dował się niepodzielnie w rękach żydów. 
Nie było większej wsi, w, którój nie urzę­
dowałby żyd z całą swoją zwykle nader 
liczną rodziną, trudniąc się handlem i 
ciągnąc bardzo duże zyski.

Dzisiaj rodziny żydowskie na wsiach 
stają się coraz rzadsze, a handel wsio­
wy przechodzi bądź w ręce spółdzielń, 
bądź też w ręce poszczególnych energicz 
niejszych jednostek.

Pod tym względem wieś polska zro­
biła duży krok naprzód i krok ten jest 
odrazu widoczny.

Jednakże w dalszym ciągu mamy je­
szcze bardzo dużo do zrobienia na polu 
odżydzenia wsi, a praca ta tem dzisiaj 
jest trudniejsza i mcżolniejisza, że wieś 
polska przeżywa głęboki i rozpaczliwy 
kryzys gospodarczy, przeżywa biedę, 
która zasłania wszystko inne.

Chłop polski, pogrążony na dnie tej 
rozpaczliwej nędzy, pochłonięty jest cal 
kowicie i bez zastrzeżeń w-alką z nią —  
nie ma więc prawie czasu na zastana­

wianie się nad innemi sprawami, których 
nie odczuwa tak bezpośrednio na wła­
snej skórze.

Że jednakże sprawa antysemicka mia­
ła i ma W polskim chłopie zwolennika, 
że ten chłop chętnieby się podjął walki 
o wyzwolenie się z pod hegemonji ży­
dowskiej, byle tylko dana mu została, 
możność —  to prawda nie podlegająca 
dyskusji.

Dlatego właśnie rzeczą organizacyj i 
działaczy antysemickich jest ujęcie spra 
wy wyzwolenia wsi polskiej z niewoli ży­
dowskiej w swoje ręce i pokierowanie 
akcją we właściwy sposób.

Materiału ludzkiego, chętnego do pra­
cy nie brak nam wcale, a materjał ten 
zużytkować można z ogromnym pożyt­
kiem.

Lecz należy zacząć pracę od podstaw, 
umiejętnie, poważnie i z rozsądkiem, a 
wtedy można będzie zainteresować in­
teligencję wiejską i bardziej rzutkich 
chłopów do racjonalnej pracy wyzw-ala- 
nia wsi polskiej z pod władztwa żydow­
skiego.

Ale do chłopa muszą przyjść ludzie 
uczciwi, ludzie o czystych rękach, poważ



OSTRZEŻEHIE! W  związku z popełnionemi nadużyciami na szkodę naszego wydawnictwa, przez 
dotychczasowego zastępcę p. STANISŁAWA SOKOLNICKIEGO, zwolniliśmy go z wyżej 
wspomnianego stanowiska. —  Równocześnie unieważniamy legitymację wystawioną 

na wyżej wspomniane nazwisko. — Zwracamy się przeto z prośbą do wszystkich naszych PT. Sympatyków i Czytelników na 
Górnym Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem z wszelkimi sprawami i umowami zawartemi z p. SOHOLNICHIM zwracać się wprost do 
administracji naszego pisma: ,,H A S Ł O  PO D W AW ELSK IE '*, Kraków ul. Stolarska 6. —  gdyż za dalsze umowy zawarte z p. 
SOkOLNICKItt odpowiadać nie będziemy. Wydawnictwo:

„H A S Ł O  PODW AW ELSKIE** K R A K Ó W  ul Stolarska 6. P. K. O. 409.580, tel. 110-18.

mi i odpowiedzialni, by całej p-racy nie 
skompromitować, gdyż byłaby to stra­
ta niepowetowana —  strata niobliczalna 
wprost.

Chłop nasz jest nieufny, bo nieraz już

zapłacił kieszenią za swoją ufność, ale 
jeśla nabierze aaufania do kogoś, nie­
prędko je straci i stanie się elementem 
twórczym, zdolnym do największych wy­
siłków i poświęceń.

Całkowite unarodowienie żyoia pol­
skiego nastąpi wtedy, gdy miasto połą­
czy się w jednej akcji ze wsią.

— o§o—
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ŻYDZI W  RZĄDZIE. —  INTERPELAC JA W  KONGRESIE AMERYKAŃSKIM.

Żydom jeszcze do dnia dzisiejszego 
dzieje się w Stanach Zjednoczonych A - 
meryki Północnej wcale nieźle. Ich wpły 
wy w rządach tamtejszych były i są na­
dal ogromne.

Dość powiedzieć, że prezydent Wilson 
był pod stałą kontrolą niewielkiego, ale 
dobranego towarzystwa, na czele które­
go stał nadrabin New' Jorku, Wise, i któ­
re składało się z samych żydów', nie wy­
łączając pułkownika Mendel - House‘a. 
Najjaskrawiej jednak wpływy te uwy­
datniły się obecnie, za panowania Roose- 
velta i sławnej N. R. A. (t. zw. „trust 
mózgótv“) rzekomo walczącej z dola­
rem.

W N. R. A. prawie wszystkie naczelne 
stanowiska zajmują żydzi j ci anonimowi 
władcy tak oplątali Stany Zjednoczone, 
że poseł republikański ze stanu Illinois —  
Brittan w Izbie Poselskiej postawił to za 
gadnienie na porządku dziennym obrad. 
Twierdził on, że Stanami rządzi nie Bia­
ły Dom, lecz czerwony domek w  George- 
tcwn, własność profesora Frankfurtera, 
gdzie się codziennie wieczorem zbierają 
t. Zw. członkowie „Brain Trustu" (tru­
stu kruków) i radzą nad sprawami pań­
stwa i stad niemi kierują. Oczywiście 
dyskusja została zgilotynowana, a spra­
wa zdjęta z porządku dziennego.

Ale zdjęcie sprawy z porządku dzien­
nego obrad nie zdjęło jej z porządku 
dziennego w życiu albowiem antysemi­
tyzm w Stanach Zjednoczonych zaczyna 
się budzić i przybiera konkretne formy.

‘Oto „Moment" podaje .wyWiad swego 
przedstawiciela z S. Dingolem, redakto­
rem żargdnówki „Der Tog" (New Jork), 
bawiącym w Warszawie, na temat głó- 
wnie sytuacji żydowskiej w Stanach Zje­
dnoczonych A. P. Żydzi w okresie rzą­
dów Roosevelta cieszą się dużemi wpły- 
wami:

„Przy żadnym dotychczasowym prezy 
dencie żydzi nie odgrywali takiej wpły­
wowej roli, jak obecnie".

Ministrem skarbu jest Henry Morgęn- 
teau, inicjatorem najważniejszych u- 
staw jest Feliks Franfurter, głównym do 
radcą w ministerstwie pracy jest polski 
żyd, Wisznicki, doradcą finansowym pre­
zydenta do ostatnich czasów był James 
Wiarburg (wycofał się, zasadniczo po1- 
różnił się ostatnio w poglądach):

„Amerykańscy judofobi wykorzystu­
ją te nazwiska żydowskie w swojej pro­
pagandzie. Służą one jako „dówód“, że 
żydzi zawładnęli władzę“.

Poczynania rządu w zakresie gospo­
darczym nie dały dotąd wyników, ceny 
podskoczyły, ale spożycie zmiejszyło się:

„Podwyższone ceny mniejszyły spoży­
cie, a to nie jest dobre dla żyda, w któ­
rego rękach ześrodkowany jeste głównie 
drobny handel w Amryce. Nowy rząd 
na polu ekonomicznem dał i daje wciąż

T.I.C.
K R Ó L .-H U T A  ul. Wolności 
K A T O W IC E  ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy Jednolitych Cen.

T.I.C. T I C .  i

sporo nadziei, ale wyników istotnych —  
mało".

Antysemityzm w Ameryce istnieje. V/ 
dziedzinie politycznej nie jest niebez­
pieczna. Cały ustrój jest oparty na wy­
borach do różnych instytucyj, każdy 
przeto jest zainteresowany w głosach 
żydowskich:

—  AGITACJA ANTYSEMICKA.
„Znacznie poważniejsza jest judcfo- 

bja gospodarcza, która jest jak rak: ze­
wnętrznie go nie dostrzega się, ale we­
wnątrz, w ciele —  ruina. W  dużych ban­
kach nie spotkacie ani jednego pracow­
nika. W  trustach telefonów i  elektrycz­
ności, które zatrudniają olbrzymią licz­
bę robotników i pracowników, nie znaj-

dziecie jednego żyda. Żyd —  inżynier, 
bądź architetekt —  nie może znaleźć za­
jęcia w takich przedsiębiorstwach, chy­
ba, że jest synem miljonera, .mającego 
duże stosunki w kołach przemysłowych".

Ostatnio zabrano się do walki z żyda­
mi jeszcze i w inny sposób, a mianowi­
cie ■—• w sposób pisemny:

„W biurach i na kolejach miejskich, 
można znaleźć pisane i hektografowane 
odezwy z najdzikszemi zarzutami i oskar­
żeniami przeciw żydom, oraz ostrzeżenia­
mi Amerykanów, aby unikali styczności 
z żydami. Ostatnio zwiększyła się licz­
ba wydawnictw specjalnie poświęconych 
propagandzie przeciw żydom".

Widzimy z powyższgo, że nawet w A - 
meryce, gdzie żydzi dotąd cieszyli się 
bezwzględnym liberalizmem —  zabiera­
ją  się do nich coraz ostrzej!

Zgodzić się 
Teodor Herzl,

t w ó r c y  s j o n i z m u
i o prowokatorze udaiacym proroka*

mieści się w  takimtrzeba z faktem, że 
którego 30 rocznicę 

śmierci obchodziło ostatnio żydostwo 
twórca sjonizmu, był człowiekiem o 
rozległym horyzoncie, Zdawał 011 so ­
bie znakomicie sprawę z tego, że stan 
dotychczasowy żydostwa utrzymać 
się nie da na stałe, że zatem należy 
znaleść jakieś wyjście i pod wpływem  
tego właśnie stworzył plan przesie­
dlenia żydów do Palestyny i stworze­
nia tam państwa żydowskiego.

Przytaczamy poniżej wyjątki z pism 
Herzla, dotyczące kwestji żydowskiej 
które najlepiej twórcę sjonizmu charak­
teryzuje.

„Kwestja żydowska istnieje. Ryło­
by najwyższą głupotą twierdzić, że 
je j wogóle niema. Jest ona wytworem  
ciemnego średniowiecza, wlecze się 
z jednej epoki dziejowej do drugiej 
i dziś jeszcze narody kulturalne, mi­
mo najlepszych chęci, nie mogą się 
od niej uwolnić. Wspaniałomyślność 
swą okazały one wtedy, gdy nadały  
nam równe prawa. Kwestja żydow­
ska istnieje wszędzie tam, gdzie ży­
dzi żyją w  znacznej liczbie. Gdzie jej 
niema, tam nowoprzybyli żydzi ją  z 
sobą przyniosą. My rzecz zrozumiała 
wędrujemy tam, gdzie nas nie prze­
śladują, a skoro tylko tam przybywa­
my, zaczynają nas prześladować.

,,Kwestję żydowską uważam za nie 
zwykle poważną . Myli się ten, kto 
wierzy, że heca antyżydowska jest 
zjawiskiem przejściowem. Zbyt głę­
bokie sa przyczyny nienawiści w  sto­
sunku do nas, i dlatego musi być co­
raz gorzej aż przyjdzie nieunikniony 
przewrót. Żydzi sądzą naiwnie, że 
minie niebezpieczeństwo, gdy zamkną 
oczy, by nie patrzeć na rzeczywi­
stość".

Z powyższego wynika, że Teodor 
Herzl szczerze i uczciwie oceniał kwe 
stję żydowską. Pogląd jego, jakoby 
kwestja żydowska powstała dopiero 
w ' „ciemnem" średniowieczu, jest 
mylny. Dopiero nowsza historjogra- 
fia rehabilituje średniowiecze, które 
wcale nie było „ciemne", przeciwnie 
było okresem tworzącej się kultury 
chrześcijańskiej. Pozatem należy 
stwierdzić, że kwestja żydowska ist­
niała już w  starożytnym Egipcie, a 
potem w  imperium rzymskiem. gdzie 
najostrzej objawiło się znowu na 
terytorium Egiptu i jego ówczesnej 
stc’icv Aleksandrii. Te dwa błędy 
jednak nie przeczą zasadniczej tezie 
Herzla, która brzmi:

„Kwestja żydowska istnieje tam, 
gdzie żydzi żyją w znacznej liczbie 
a
żydzi ją  z sobą przynoszą

N a  tle tej opinji trzeźwo patrzące­
go na życie Herzla, jakże pokracznie 
wygląda taki sobie sadystyczny ra ­
bin Thon, który gdyby tylko miał 
możność, uznałby wszystkich prze­
ciwników żydostwa na kawałki i 
piekł na wolnym ogn iu !

Osobnik ten podobno rzeczywisty 
przywódca całego żydostwa w Polsce 
oddawna już prowokuje na wszystkie 
strony. Ostatnio umieścił artykuł 
wr „Naszym Przeglądzie", w  którym 
czytamy m. in. takie wynurzenia te­
go duchownego:

„Jeśli wogóle wszelkie ruchy_ spo­
łeczne, zasadząjące się wyłącznie na 
nienawiści, należą do linji rozwojo­
wej, to dzisiejsza dzika zaciekłość i 
nieprzytomna krwiożerczość neoan- 
tysemityzmu w  Niemczech lub nie- 
przymierzając w  naszej rodzimej en­
decji stanowi bezwzględnie krańco­
wy upadek człowieczeństwa. Nie o 
to" idzie mianowicie, że się żydów nie 
kocha, Ule o tę nieprzytomną dzi­
kość, jaka się w  tej nienawiści wy­
raża".

Tu wypowiada rabin parę słów o 
zasługach narodu żydowskiego, a 
potem w ten sposób pisze on o tych 
patrjotach aryjskich, którzy umiło­
wawszy swój naród, chcą go uwolnić 
od — powiedzmy cenzuralnie —  kwe­
stji żydowskiej:

„W  tem okrucieństwie dopiero wy­
chodzi na jaw  całe , zezwierzęcenie 
bandy, która tak nisko upadła. Mniej 
sza o ślepotę tych wyznawców szata­
na, mniejsza też o ich stan patologi­
czny, który w ich wybuchu szału jest 
widoczny. Te niesamowite twory nie 
zdają sobie sprawy z tego, że nare­
szcie naród szesnasto-miljonowy nie 
da się tak zupełnie bez oporu zdławić 
przez byle jakich katów. Co to za 
odrażający obraz upadku moralne­
go, gdy staje stary człowiek —  isto- 
nie już nad grobem stojący —  i z ca­
łym chłodem zasądza na męki i zgon 
trzy miljony żywych ludzi, stwierdza­
jąc z triumfem, że teraz czas na u- 
derzenie bezlitosne , bo już nastąpił 
zmierzch żydostwa. Ile tchórzostwa

okrucieństwa 
mózgu!

Sadyzm tego rabina z K rakowa u- 
wydatnia się jeszce bardziej, gdy pi­
sze on o zachowaniu się hitleryzmu i 
gdy przepowiada wymarzoną i wypiesz­
czoną wizję upadku narodowych N ie ­
miec:

Takie zachwianie się mianowicie 
oznacza konanie powolniejsze, ale w  
straszliwych mękach = w gryzącej 
hańbie, w takiej hańbie, że ją  nawet 
takie natury poczuć muszą. Po ta- 
kiem zachwianiu się niema już rzą­
dów a mogą być tylko krwawe mor­
dy w  obronie pozorów władzy. Taka 
mafia nie jest organicznie zdolna do 
ustalenia regularnych rządów. To 
jest przeżarte do szpiku kości jadem 
zdrady".

Nie zamierzamy wcale bronić hi­
tlerowców. W brew temu co rabin 
Thon o niich pisze, sądzimy, że z ży­
dami dadzą sobie radę. N as  wstrętem  
przejmuje sadyzm i kanibalizm ra­
bina Thona, wobec wszystiego co nie- 
żydowskie i narodowe, a w  naszym  
wypadku —  polskie.

Nie o i to zresztą idzie, że rabin 
Thon nie kocha narodowców chodzi 
tylko o ton, ton rabina Thona nie jest 
wcale na poziomie Europy i Krako­
wa, lecz raczej Morza Martwego, So­
domy i Gomory.

r W anda ProszeKowa
przedtem:

Składnica KółeK Rolniczych
w Zakopanem

— poleca po cenach możliwie tanich: —

towary spożywcze delikatesy,
wódki wina krajowe i zagraniczne.

M U S I S Z  zjednać choć jednego 
Prenumeratora, by  „H a  s ł o P o d ­
w a w e l s k i  e“ nadal broniło i u- 
świadamiało społeczeństwo aryjskie.
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lt „EUR0PFJSK1" Włl.
TELEF. 11. JASTRZĘBiE-ZDROJ TELEF. 11.
Dom Hotelowy i Pensjonat znajduje się w pobliżu parku kąpielo­
wego i łazienek. Dom nowo wybudowany i komfortowo urzą­
dzony. bwiatło elektryczne i kanalizacja. Garaże —  Ogrody dla 
dzieci i werandy słoneczne. Codziennie koncert radjowy Kuchnia 
ierwszorzędna Sumienna i rzetelna obsługa. Ceny umiarkowane. 

,  . . . . , Piąć minut do dworca. Auto do dyspozycji
gdzie jej niema, tam nowToprzybyh ♦  Hasłem mojem : Wszystko dla Kuracjuszy.



Wielka iiość żydów w Polsce cięły i przygnębia przemysł krajowy. ' 
Hałastra żydowska, która lak szarańcza krai polski opanowała 
dręczy każde klasę mieszkańców- Tyle plugawego żydostwa.

C. B. STEIN.

Zeskamotowany „wynalazek".
„Nowy Dziennik" żydowski ogłasza 

radośnie co następuje:
„Dwaj Krakowianie, inż. Kluger d Klap 

pholz wynaleźli cygarniczkę, wzgl. fa­
jeczkę kieszcukewo-wodną, chroniącą 
palacza przed szkodliwemi i gryzącemi 
składnikami, zawartemi w dymie, zapo 
mocą pochłaniania ich przez płyn chłon­
ny np. wodę. Równocześnie otrzymuje 
się dym chłcdny, bardzo przyjemny o 
miłym aromacie.

Koniec przewodu doprowadzającego 
dym z tytoniu, cygara lub papierosa jest 
zanurzony .w płynie chłonnym i zaopa­
trzony w zawór, uniemożliwiający do­

pływ płynu do części, w której odbywa 
się palenie, np. w razie wstrząsania fa­
jeczką lub dmuchania w ustnik. Koniec 
natomiast przewodu połączonego z ust- 
nikiem jest tak pcłcżony, że w każdem 
położeniu fajeczki znajduje się on nad 
powierzchnią płynu chłonnego."

Ten „wynalazek" dwóch żydowskich 
inżynierów oglądać można na Wscho­
dzie, a więc w Arabjii, Turcji, Persji i t. 
d. w każdej r.ajpcdrzędniejszej kawiarni, 
a nietylko oglądać, ale i palić. Znany on 
tam jest od tak dawna, jak dawno lu­
dzie pialą tytoń i nazywa się poprostu 
nargil, używany wszędzie na Wschodzie

powszechnie.
Sam niżej podpisany, wracając w ro­

ku 1927 z Brazyljii przez Aleksandrję, 
taki nargil w kawiarni aleksandryjskiej 
palił i skonstatował te wszystkie właści­
wości nar gili:, o których z taką ekstaty 
czną radością pisze żydowskie pismo, a 
pp. Kluger i Klappholz ogłaszają za no- 
wcść i pomysł sobie przypisują, a dla 
„zabezpieczenia" go nawet uzyskali pa­
tent.

Potwierdza to jeszcze raz „nauko­
wość" żydowską w rodzaju Einsteina i- 
jego teorji względności. Palacz.

Przed Sądem OKręgowym w  Warszawie.
Przed Sądem Okręgowym w Warsza 

wie toczył się proces przeciw, żydowskim 
handlarzom niewolnicami, aliias żywym 
towarem, który przynajmniej częściowo 
odsłonił tajemnicę handlarzy i ponure ku 
lisy podziemnej roboty żydowskich reki­
nów.

Ławę oskarżonych zajęła karana już 
za stręczyeielstwo Rajzla Kac, właści­
cielka kilku domów publicznych w War­
szawie, wspólnik jej i kochanek Józef 
Rcyal oraz brat jego Menasze.

Roza zarzutem czerpania zysków z 
r -erządu uprawianego przez prostytutki 
v< Warszawie Józef Royal odpowiadał 
za wywiezienie jednej z dziewczyn zagra­
nicę i sprzeda,n;iie jej tam do domu rozpu­
sty.

Dziewczyną tą jest Józefa Nąpierska, 
która —  jak twierdzi —  wywieziona zo­
stała przez Royaia do Hiiszpanji i tam 
oddana przez niiego do domu rozpusty.

20-ietnia Napierska przeszła przez pie 
kło lupanaru >vr, Bilbao i Caracas w Ve- 
nezueli, cddając Koyalowi zarobione pie­
niądze.

Wreszcie dziewczyna postanowiła u- 
wolnić się od swego prześladowcy; po­
skarżyła się na swój los przygodnie po­
znanemu. oficerowi i Royal zmuszony był 
uciekać z Hiszpanji i wreszcie pod fał­
szywym paszportem na nazwisko Teo­
dora Harrego przyjechał do Polski.

Jednocześnie brygada obyczajowa U- 
rzędu Śledczego otrzymała konfidencjo­
nalne informacje, wskazujące na los u-

Hans Cohn w „Samelwerke von Ju- 
denllrm' pisze: „jesteśmy żydami z po­
chodzenia, z historji; ustaleni myślowo 
i uczuciowo przez wyniki krwi; to sa­
mo wyraża Disrael.i w książce „Endy- 
mion“, gdy powiada: „nikt nie powinien 
obojętnie traktować zasady ras. jest to 
klucz do dziejów świata i tylko ludzie 
hieobeznani ze zagadnieniem ras plączą 
je często; gdyż język i religją nie tworzą 
jeszcze rasy —  robi to krew.

Tak pisze Disraeli czylii lord Beancon- 
field żyd z pochodzenia, którego o anty­
semityzm w żadnym wypadku posądzać 
hłe można, lecz gdy obecnie tu i ówdzie 
haród zdąża do czystości rasy i chce się 
Oczyścić z obcych elementów wrogich je­
go psychice, kulturze —  judaizm podnosi 
krzyk na cały świat nie pomny na to, co 
kisze żyd Kurt Mainzer w, powieści „dro­
ga do Syonu" —  „wszystkim rasom eu­
ropejskim zepsuliśmy krew, nasze myśli 
^yją we wszystkiem, duch nasz rządzi 
®Wiatem; —  my wżarli się w narody, 
hrzeniknęldśmy rasy, .— zhańbili, zła­
ja li ich siły, uczynili miiękkiemi, zgni­
łymi, zmurszałymi za pomocą naszej kul- 
Ury“, .—, „żyd bowiem w setnym poko- 

^niu pozostanie żydem jakim byl przed 
j^zema tysiącami lat", mówi prof. 
^•bs —  żyd z pochodzenia.

Heine, a właściwie Chaim Biickenburg

woła: „strzeżcie się żądać chrztu od ży­
dów — gdyż to tylko woda, która łatwo 
wysycha", a ubolewając nad losem swo­
jego narodu pisze: „ten pra-lud nieszczę­
ścia —  od wieków przeklęty — wlecze 
swe męki potępienia przez lat tysiące; wę 
druje po ziemi jako skamieniała mumja 
ludu —  spowita ,w prastare powijaki li­
ter, któren —  dla wyżywienia swego —  
handluje wekslami i staremi spodniami".

Wilhelm Meister w konkluzji1 dzieła 
„Ksiięga wiin Judy" powiada: „Juda z 
własnej skóry wyjść nie może, nierozsąd 
nie: niebezpiecznie jest łudzić się, że 
czucie, myślenie, wolę przerobi na rzecz 
i sposób narodu wśród którego żyje; cm 
takie „harakiri" na sobie nie popełni, 
gdyż patrzy i reguluje spra,wy według 
żądań swojej rasy; a wina jego obycza­
jowa polega na tem, że przez egoizm i 
żądzę panowania... zaprzecza obłudnie, 
niezrównamem łgałstwem •— szczuje, bę­
dąc kryptożydem... z niecnych powodów. 
Obłudna ta maskarada stworzyła anty­
semityzm.

Uważając za swoje pra,w,o, posiadanie 
materialne i duchowe danego narodu go­
spodarza; —  zabiera jego ubranie lecz 
gdy odbierają oo wziął, —• krzyczy w 
miebogłosy, że krzywda się mu dzieje".

Karol Korczak.

Sypialnia jasno dębowa
oraz kompletne

4 la m o o w e , b a te ry jn e  R ad io  
T A N I O  D O  S P R Z E D A N I A

wiadomość Kraków, ulica Senatorska L. 23 m. 8. H

padłych .kobiet wyzyskiwanych przez 
Kacową.

Dokonane rewizje ujawniły, że w kil­
ku lokalach cały zastęp prostytutek re­
krutuje się przeważnie z przybyłych z 
prowincji młodych dziewczyn żydow­
skich uprawiających nierząd „na rachu­
nek" swych wyzyskiwaczy.

Oskarżonych aresztowano i w wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia pocią­
gnięto do odpowiedzialności karnej.

W wyniku dwudniowej rozprawy za­
padł wyrok, skazujący Josela Royaia na 
7 lat więzienia, Menase Royaia na 4 lata 
ir.Jęzienia, zaś Rajzlę Kac na 2 lata wię­
zienia.
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POŻYTECZNE WYDAWNICTWO  
N A CZASIE.

Nakładem Roi. Ajencji Prasowej u- 
kazała się książka pt.: „Poradnik Po­
datkowy dla Przedsiębiorstw Handlo­
wych i Przemysłowych", opracowana 
przez dr. praw Leona Lacka i Józefa; 
Czajkę. Wymieniona książka omawia wy 
czerpująco wszystkie podatki bezpośred­
nie, uilgi w tych podatkach, postępowa­
nie egezkueyjme oraz zawiera 21 wzorów 
podań w sprawach podatkowych. Dzięki 
fachowemu opracowaniu książka ta jest 
podręcznikiem, który jest konieczny ka­
żdemu posiadaczowi domu, przedsiębior­
stwa handlowego, przemysłowego, skle­
pu, warstatu, oraz każdemu z wolnych 
zawodów.

Książkę w cenie zł. 2.50 można nabyć 
w każdej lepszej księgami, oraz w ad­
ministracji Rolniczej Ajencji Prasowej, 
Warszawa, Marszałkowska 85, konto P. 
K. O. 13.674.

„DROGA DO ZDROWIA". Ostatni 
numer tego pożytecznego wydawnictwa 
uświadamiającego, wydawanego przez 
Biuro Wydawnicze Zakładu Ubezpiecze­
nia na wypadek choroby w Krakowie —  
poświęcony jest w całości spra,wie obro­
ny przeciwlotniczo-gazowej. Numer ten 
zasługuje, aby z jego treścią zapoznali 
się wszyscy, albowiem obrona przeciw- 
lotniczo-gazowa jest zagadnieniem obcho 
dzacem wszystkim.

HUMOR.
W  rozterce.

Jagodziński szuka spinki od koszuli. 
W  'pokoju hotelowym szuka i szuka. 
Wtem dochodzą do jego świadomości od­
głosy gruchającej parki, słyszy najwy­
raźniej :

—  Najdroższa —  w tobie widzę wszy­
stko... Cały świat widzę w twojem odbi-
c:Uu
Jagodziński stuka energicznie do ściany;
—  Panie, chwileczkę, czy pan też nie 

widzi mojej spinki?

G D Y  P I S Z E C I E  D O  R E ­
D A  K  C J I...

Warunkiem  przyjęcia rękopisu 
artykułu do druku jest:

1. Pismo wyraźne i czytelHe.
2. Pisanie t y l k o  po jednej 

stronie papieru.
3. Odstępy między wierszami od­

powiedniej szerokości.
4. Ujęcie tematu zwięzłe i krótkie.
5. Jasność opisywanego zagadnie­

nia lub sprawy. z
—o jo—■

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.
PT. Samoobrona —  Lwów. „Błyska­

wica" i „Echo MJiast" przestały wycho­
dzić. Prenumerata opłacona do końca 
III kwartału.

• Teatr Lwc,v,ski w Teatr. im. Słowackiego
Sobota: Ivar Kruger.
Niedziela pop.: Królcwa Przedmieścia 

po cenach najniższych.
Niedziela wiecz.: Towariszcz. 
Poniedziałek: Człowiek, który był

czwartkiem.
Wtorek: Towariszcz.
Środa: Fraulein Doktor.
Czwartek: Fanny. ,
Piątek: Moja Siostra i Ja.
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Co grała w kinach.
Apollo: „Hopla" z Clarą Bow.
Sztuka: „Za pieniądze".
Wanda: „Żle kochana"
Bagatela: „Marzenie 22“ ponadto re- 

wja „Dzwiami i oknami".
Uciecha: „Musisz się ożenić".
Słonko: „Rozkoszne kłopoty".
Dom Żołnierza Polskiego: „Płonące

serca".

N A  F U N D U S Z  P R A S O W Y  
Z Ł O Ż Y L I:

WP. Paszkiewicz, Warszawa 4 zł.
WP. Wierzbicki, Krasiczyn 2 zł.
WP. Piekarski, Krościenko 3 zł.
WTP. Herbowy, Krościenko 1 zł.
WP. Dankiiewiczowa, Krościenko 1 zł.
WP. Bnabot, Krościenko 1 zł.
WP. Wnęk, Mielec 5 zł.
Przew. Ks. Bednarczyk, Potok 50 gr 
WP. Ziółkowski, Chodel 1 zł.
WP. Redyk, Kraków, 10 zł.

Wszystkim powyższym osobom składa 
my serdeczne podziękowanie staropol- 
skiem „Bóg Ziapłać".
Z A  T E N  D Z IA Ł  R E D A K C J A  N IE  

O D P O W IA D A . 
R Ę K O P IS Ó W  N IE  Z W R A C A  SIĘ .

Z Zakopanego
Rzeki górskie niesłabnącą 

atrakcją.
Górskie rzeki, jak Dunajec z przeło­

mem pienińskim, z królewską rybą łoso­
siem oraz najszlachetniejszymi gatunka 
mi ryb: pstrągiem i lipieniem, w znacz­
nych ilościach i wspaniałych okazach, 
spotykanymi, stanowią niesłabnącą a- 
trakcję dla miłośników; sportu wędkar­
skiego nietylko z Polski ale i zagrani­
cy.

O utrzymaniu rybostanu w Dunajcu, 
sztucznej wylęgami łososi, wyrażają 
się w słCwach najpochlebniejszych naj­
wybitniejsi znawcy spraw łososiowych 
świata, którzy w ub. roku obradowali w 
Polsce, a następnie przybyli na Podhale.

W  tym to uroczystym zakątku ba­
wiła w ciągu ostatnich dni wycieczka 
angielskich miłośników wędki, zaproszo­
na do Poiski przez firmę Zieleniewski z 
Krakowa. Reprezentanci angielskiego 
Przemysłu przetwórczego w osobach płk. 
Greenly, gen. dys. firmy Babcok Wilcops 
z Londynu, dyr. Kolie, dyr. Janse, dyr. 
Franclin i p. Hensley przebywali w to­
warzystwie przedstawicieli sfer przemy­
słowych polskich: gen. dyr. hr. Baller- 
stroma, dys. Bornera, b. min. i wice- 
rriarsz. sejmu p. Gliiwitza, prez Aschkena 
zego, gen. dyr. firmy Zieleniewski hon. 
kcmsula Węgier Dyducha, gen. dyr. 
firmy Zieleniewskiego wraz z sekreta­
rzem Herczką nad brzegami Dunajca od 
Czorsztyna do Szczawnicy.

Na zakończenie wycieczki sportowo- 
turystycznej, geście angielscy zwiedzali



Morskie Oko w Tatrach, interesując się 
stanem rybnym tego wspaniałego jezio­
ra tatrzańskiego oraz wyrażając się sło­
wami zachwytu o krajobrazach tatrzań­
skich.

Z Łodzi.
iudajscy fałszerze 

pieniędzy.
Władze policji śledczej w Łodzi otrzy­

mały informacje o kolportażu fałszy­
wych monet 1-złotowych i 50-groszo- 
wych.

W  jednej z restauracyj łódzkich pe­
wien osobnik po spożyciu kolacji za­
płacił 2-ma monetami jednozłotowemi. 
Okazało się, że są one fałszywe. Tajem­
niczy konsument usiłował ulotnić się, zo. 
stał jednak schwytany przez zaalarmo­
waną policję. Okazał się nim Reinhold 
Fischer (żyd).

W  mieszkaniu jego przy ul. Napiór­
kowskiego 27 w czasie rewizji początko­
wo nic podejrzanego nie znaleziono. W  
pewnej jednak chWiili uwagę prowadzą­
cego reWiizję funkcjonarjusza zwrócił 
dzw.onek alarmowy. Niezwykłe zdener­
wowania Fischera wskazywało, że poli­
cja jest na właściwym tropie. Dalsze ba­
dania zwróciły się w kierunku jednego z 
obrazów wiszących na ścianie.

Kiedy zdjęto i naciśnięto gwóźdź, na 
na którym obraz wisiał, otworzyły się 
nagle w ścianie drzwiczki, które prowa­
dziły do komórki. W  komórce tej znale­
ziono wszystkie niezbędne do fałszowa­
nia przyrządy, jak formy gipsowe, stopy 
metalu, pilniki, łyżki wazowe, gips i td. 
oraz znaczny zapas gotowych już falsy­
fikatów. Mennica ich została skonfisko­
wana, mieszkanie opieczętowane, a Fi­
scher osadzony w więzieniu.

Z 'L u b lin a
Pokatne banczki 

żydowskie.
Ziemie wschodnie Rzeczpospolitej, a 

głównie b. zabór rosyjski, sztucznie przez 
moskali zażydzane, mają dość różny 
charakter od b. Kongresówk1, chociaż 
zarówno tam, jak i tu faktorstwo ży­
dowskie kwitnie do dzisiaj.

Władze polskie tępią na tych terenach 
te wszystkie pozostałości moskiewskie­
go regime‘u, lecz walka to trudna i dłu­
gotrwała.

Ostatnio lubelskie władze policyjne 
przeprowadziły sze'reg rewizyj w dziel­
nicy żydowskiej, w związku z czynnością 
mi ukrytych tajemniczych banków, u- 
chylająeych się od płacenia podatków.

U jednego z „bankierów" polidja zna­
lazła weksle na sumę 70.000 zł., 20 zł. 
gotówką i 1.500 rubli m  złocie, u innego 
zaś znaleziono 2 kg. złota w sztabach, 
oraz znaczną ilość gotówki.

Pieniądze i znalezione złoto obłożone 
zostało chwilowo aresztem. Dalsze do­
chodzenia w tej sprawie prowadzą już 
władze sądowe.

Zwyczaj prowadzenia nieoficjalnych 
banczkćjw jest na kresach wschodnich 
ogromnie rozpowszechniony, a jak jest 
szkodliwy, nie trzeba tego udowadn ać. 
Co gorsze jednak, że zwyczaj ten i w in­
nych dzielnicach zaczyna się szerzyć, by 
łoby więc pożądanem, by władze nad ty­
mi pokątnymi bankierami roztoczyły 
odpowiednią pieczę.
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Z Siedlec
. Tajemnice żydowskiego 

dom u? rozpusty.
Na wokandzie warszawskiego Sądu 

Apelacyjnego znalazła się ostatnio spra­
wa, która lepiej od wszelkich słów cha- 
rekteryzuje żydowską moralność.

Do policji w Siemiatyczach zgłosił się 
kierownik miejscowej kasy chorych, 
który doniósł, że 50 proc. mężczyzn w 
miasteczku jest zarażonych chorobami 
wenerycznemi, których nabawili się w 
domu schadzek niejakich Sznajderów. 
Na podstawie tego doniesienia policja 
rozpoczęła dochodzenie przeciwko Sznaj­
derom.

Ustalono, że Sznajderowie zmuszali 
zmuszali do nierządu nieletnie dziewczę­
ta ze wsi, które poszukiwały pracy. Na­
ganianiem biednych dziewcząt zajmował 
się niejaki Hersz Brukacz. który obiecy 
wał dziewczętom, że otrzymają u Sznaj­
derów pracę. Kiedy dziewczęta zgłaszały 
się do Sznajderów zmuszano je do nie­
rządu, grożąc zamordowaniem i pobi­
ciem.

Ohydne postępowanie Sznajderów nie 
ograniczało się jednak tylko do tych fak 
tów. Posyłali oni na miasto dwoje swych

małych dzieci, każąc im przyprowadzać 
„gości". Dzieciaki zaczepiały mężczyzn 
na ulicach i proponowały złożenie „wi­
zyty" w dotau schadzek.

W  sądzie okręgowym w Siedlcach ska­
zano Sznajdera na rok więzienia, Sznaj- 
derową zaś na pół roku v,ięzienia. Bru­
kacz z braku dowodów winy został unie­
winniony.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji w całej rozciągłości, 
zmniejszając Sznajdrowi karę do poło­
wy.

— ooo------

ZF/ysztaka
„Szabesgoje" pod pręgierz!

Bardzo by się mylił ten, ktoby przy­
puszczał, że najgorsi łudzi to ci, co nie 
chodzą np. do kościoła. U  nas jest wio­
śnie odwrotnie. Im większy świętoszek, 
tem gorszy człowiek, tem większy ży­
dowski Wojtek.

Przecież to hańba dla nas. że tylu ka­
tolików w, paraf ji nie potrafi utrzymać 
dwóch sklepów.’ katolickich we Fryszta­
ku, które wciąż walczą z kryzysem! 
Czy to nie wstyd, że są ludzie, którzy 
ani razu nie byli jeszcze w sklepie Skła­
dnicy krośnieńskiej, istniejącej we Fry­
sztaku bhsko dwa lata

I to nie ludzie wiejscy, ale... inteligen­
cja... Wstyd o tem pisać, ale ■— niestety 
—  tak jest! Siedzą wciąż w wyszmelco- 
wanej kieszeni żydowskiej i... jeszcze 
sobie chwalą.

Mieszka pod Frysztakiem pewien eme­
ryt państwowy, bardzo pobożny... tak... 
codzień chodzi do kościoła... ale miłość 
bliźniego pojmuje w ten sposób, że z ko­
ścioła wąli prosto do żydowskiego! skle­
pu, gdzie zakupuje wszelkie towary. 
Chodzą słuchy o tym panu, że po pierw­
szym całą swoją pensję zanosi w „de­
pozyt" do swojego przyjaciela - żyda, 
tego właśnie, u którego kupuje towary. 
Żyd te pieniądze używa, naturalnie tez 
procentu i śmieje się z głupoty goja. A  
goj jeszcze wychwala żyda, że ma z

Administrator,j uczciv  y i energiczny

przyjm ie w zarząd  k ilka kam ienic w K rak o­
wie Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 

pod „Energiczny".

ihm „wygodę", że mu zawsze w miarę 
potrzeby kapnie parę złótych.

Gzy to godziwe, że ten... „inteligent" 
nie zawierzy Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności, ale... żydowi zawierzy?...

Kupuje wprawdzie i w Składnicy od 
jakiegoś czasu, ale to tak „od oka", za 
kilka złotych miesięcznie.

Cojrer.

Z Mikulic
Barbarzyńscy sportowcy 

żydowscy.
W  Mikulińcach odbyły się zawody 

piłki nożnej, między żydowską druż. 
„Hjapoel", a drużyną „Strzelec". Pod 
koniec zawodów gracz „Hapoleu", Rat 
haus uderzył kilka razy w twarz gracz. 
„Strzelca", Tadeusza Rabę, który we 
własnej obronie odepchnął żyda, nacQ 
publiczność, w 90 proc. żydowska, wsko­
czyła na boisko i poczęła bić gracza 
„Strzelca" Tadeusza Rabę.

W obronie maltretowanego wystąpiło 
kilku graczy „Strzelca", którzy po dro­
dze zestali pobici przez tłum żydowski, 
wskutek czego powstała ogólna bójka 
między bezbronną garstką graczy „Strzel 
ca", a tłumem żydowskim (500—-600 O' 
sób) uzrojonym w pałki, noże i t. p. na 
rzędzia i gdyby nie strzał ze straszaka 
jednego z widzów nie byłby ani jeden 
gracz „Strzelca" uszedł cały.

W  czasie bójki kilku „Strzelców" zo­
stało dotkliwie pobitych.

Nadmienić należy, że w czasie zawo­
dów sędziował p. Riechter (żyd), który 
stronniczem sędziowaniem na rzecz dru­
żyny żydowskiej cale zajście sprowoko­
wał i nie starał się woale zlikwidować 
bójki między graczami Rabą a Rathau- 
sem na miejscu, ale sam uciekł, świad­
czy to dobitnie, że Riechter nie dorósł 
jeszcze do roli sędziego piłM nożnej.

Przytoczone powyżej fakty powinny 
wszystkim dać nauczkę, że rozgrywanie 
meczów z drużynami żydc.wskiemi nie 
powinno wogóle i nigdzie mieć miejsca.

Czytelnik.

M IO D O SY TN IA  
KAZ. R O BA CK IEG O
—  Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1841 —  

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych

K raków , S ław kow ska 26.

C h r z e ś c i j a ń s k i e  f i r m y  g o d n e  p o l e c e n i a :

Miodosytnia Kazimierza Róbackie-
go  —  założona w  roku 1841. K raków  
Sławkowska 26.

Bigosz Stanisław —  Kraków, K ar­
melicka 12 —  poleca najnowsze a r­
tykuły modno-męskie.

Obuwie wytwórnia „Franko", —  
Kraków, ul. F lorjańska 29, w  sieni.

Cyankiewicz Józef, sklep zegarm i­
strzowsko - jubilerski, K raków, ul. 
Sławkowska 1.

Sym fonja. Chrześcijański skład 
gram ofonów. N ata lja  Papla, K ra ­
ków, ul. W iślna 10.

Kowalski Roman, Skład płócien, 
bielizny, pańczoch o wszelkich towa­
rów  bławatnych, K raków , ul. W iślna  
N r. 8 .

Tomaszewski W ładysław , —  szkło 
lam py naftowe, j elektryczne, słoje 
„W eka“ do konserw, K raków , R y ­
nek 19.

Brachel W alerjan , fabryka wędlin,
Kraków, F lorjańska N r. 51.

Zieliński, Mechaniczna piekarnia,
Kraków, ul. Karmelicka L . 21 tel. 
138-67.

Machnicki A lfred, Kraków, M iko­
ła jska  L . 5. Hurtowny skład, dewo- 
cjonali.

Skład przyborów fotograficznych  
i pracownia fotograficzna, Kraków, 
ulica Szewska N r. 2.

Pradel M arja , skład drożdży na 
wina owocowe, Kraków, św. Tom a­
sza 2 2 .

Knapiński L . przepuklinowe pasy  
i narzędzia lekarskie, Kraków, ul. 
M ikołajska 7.

N a jder Franciszek, Zakład A rt. 
Stolarski, K raków , ul. Krowoderska  
33.

Ogród Zakładu Józefitów, K ra
ków, Karmelicka L . 6 , tel. 10112.

Palczewski Stanisław, Skład skór, 
Kraków, ul. D ługa, dom im Helclów.

Drukarnia L . Gronuś i Ska, K ra ­
ków, Stolarska 6. W ykonuje wszelkie 
prace w  zakres drukarstwa wchodzą 
ce po najniższych cenach.

Ziembicki Z. G łówny skład papie­
ru, Kraków, PI. M arjacki 2.

Piwo Okocimskie barona J. Gótza 
w  Okocimie.

Rothe Antoni, fabryka  świec i słyn  
nych pierników, Kraków, ul. S ław ­
kowska 2 0 .

Księgarnia Katolicka M . Łubień­
skiej, Kraków, ul. F lorjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 (dom  

X X  M arków ).
Centralny Skad Tapet, Kutrzeba  

Zofja , Kraków, W iślna 11.
Futra, T rąbka Antoni i Syn, K ra ­

ków, Szewska 12,

Bielizna, N ow ak  Jan, Kraków, — 
Florjańska 14.

Galanterja Męska, Skórczewski i 
Polakiewicz, Kraków, F lorjańska 13-

Magazyn Bławatny, W iktor Brc 
mowicz, Kraków, Szczepańska 1.

Skład Farb, Mokrisz i M igdał, — 
Kraków, pl. Szczepański 8.

Dom Sportu Polskiego, Kraków, 
Długa 36.

Futra, W ładysław  Miodoński, R y ­
nek 46.

Rym arz i Siodlarz, Ignacy Rybka, 
Florjańska 13.

Zakład Krawiecki, M. Gagatek, 
Kraków, Tomasza 11.

Gałanterję Skórzaną, Obrazy, Rąb  
Kraków, ul. Sławkowska.

Skład Papieru i galanterji, M . Sło­
miany, Kraków, Sławkowska 24.

Skład Skór, P iotr Czubryt, K ra ­
ków, św. M raka 22.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pośpieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Geny nader przystępne. Geny nader przystępne
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